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W szystkim  któr/y raczyli oddać ostatnia posługą uko- 
| chanej żo ńe mojej
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Oldze Turbańskiej
tym co w najcięższej chwili i.ycia mego z pomocą i po- 

jciechą mi śpieszyli i na własnych barkach na miejsce wiecz- 
j nego spoczynku najdroższe szczątki przenieśli, składa ser- 
Ideczne „BÓG Z  YPŁAC “

S t r o s k a n y  m ą ż  z  d z ie ć m i.

Patefony i w  lepszym  gatunku płyty w  największym  w yborze po cenach 
um iarkowanych poleca skład głó w n y instrumentów m uzycznych i nut 
J  IM D R IS E K ,  Kijów, K reszczatyk >6 41. Filia w  B aku. 558

ZENSKA SZKOŁA HANDLOWA
L . W O Ł O D K IE W IC Z  (K ijó w , K u z n ie c z n a  4 4 ). 3350

V. prawami. W ykład języka polskiego i literatury. Egza miny wstępne 22 

23 sierpnia. Podania przyjm uje kancelarya szkoły. P rzy  szkole pensyonat.

Dom Handlowy

Egzyst. w  Rosyi 
od 1832 r.

N IO S E K  & C -o . Egzyst. w  .Szwajc. 
cd  1826 r.

Znak fabryczny.

O tw o r z y ł  cL 8  s ie rp n ia  1 9 1 1  r o k u  
;w  K I  J O  17 151, Kreszczatyk 29,

Nowy Oddział
| x  (W ielkim  b o g a t y m  w y b o r e m  Z E G A R K Ó W  K I E S Z O N K O -  
1 W Y C H  w f a s n e i  fabryki (znajd, się w  Locie w  Szw ajcaryi), Z E -  
I G A R K Ó W  Ś C I E N N Y C H ,  m arm urowych, bronzowyeh, gabineto- 
Iw ych  z drzew a czerwonego, złotych, srebrnych i m etalow ych 

D E W I Z E K ,  co podaje do wiadom ości swojej Szarow nej Klijer.teli. 
I Jako zarządzający działem technicznym pracownią zaanga- 
jżow an y został przez nas b vlv  zarządzający pracowni magazynu zc- 
|garków  W eh rle  pan G U S T A W  K N A U S .

Składy i sklepy, prócz tego, posiadamy:
I 5.- P e t e r s b u r g ,  M o s k w a ,  N i ż r y  - N o w o g r ó d ,

Newski 26. Iljinka 14. P lac Główny 17,18, 19 i 2e.
C e n n ik i  w y s y ł a m y  b e z p ł a t n i e .  3480

■fos. kwart. pAIroes.
Pi wbNsnSr W  krajn t -  3.— fl.— i ł —

m Z a  granica ł-S f 4.50 8.—  W.—
Z a  i n j i a a f  a d r e s u  8 0  k o p «

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitow y lub  jego  m iejsce 
prze-d tekstem 40  kop. pierw szy i 20  kop. każdy na
stęp cy  raz, za tekstem 20 k. p ierw szy i 10 kop. na
stępny raz, zawiad. żałobne po 40  k. W  rubryce 
„Nadesłane* w iersz petitowy lub jeg o  m iejsce 1 rb.

N u m e r p o jedynczy 5  kop.
Pracsnasratę 7 efiłoszsnia przyjmuje Administracja.
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Jutro wyścigi Początek

2834
o godz. 2 pp.

S K Ł A D  OPON: 3515

Kijów, funDuklejowska 70.
O b y w a te lo m

którzy mają zamiar osiedlać się w 
Austryi, polecam do kupna piękne 
i rentowne majątki ziemskie rolne 
i lasow e w  różnych rozm iarach w e 
wschodniej jako też zachodniej G a
lic ji. Przeprowadzenia interesu so 
lidne. Prow izya umiarkowana. Na 
żądanie w ysyłam  odwrotnie oterty 
W ł o d t i m i s r z  G iż o w s k i .  Lw ów , 
Gabcya ul. Leona Sapiehy 1. 2a. 3537

Równe, wołyń. £
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. R ijow sL”
przyjmuje 1496

p. Ltłdw. Rutkowski
Księgarnia i Sltlad mat. piśmien

U Ż Y W J ift

IKwjflTflWEj WODYjiOLOłiSKiEj
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1M R /u le u C ?

W  R E I C H E N H A L L ,  w illa  Schienhóm 
ord. jak corocz. Dr. W . S a d o w s k i .

Kursy Muzyczne
NI. N , DIOMIDU ul. Żylańska 44 m. 
3. Fonep., teor., harm., histor. muz. 
Opłata 30 rb. półrocznie. Zajęcia 
od dn. 1 go w rześnia. 3511

Praw dziw e w ody YiYliy z francu- 
»k icii źródeł rząd. C destins, Grand 
Grille, Hopital, zlew . się do butelek, 
które zakorkow. pod doz. kontro! 
Państwowej, każda butel. ma na szyj. 
jako gwaran. siny znaczek z napis. 
„Vichy-Etat“ . 3-3

ii'-'JBiDWY KWIATEK.
f f is r o R A L Ł .  Po k u s a

M m i

P re n u m e ra tę  n a

„0zi8nrik Kijowski'1
p r z y jm u je  7,7

0. Józet P o l M a .

Sprawa 
rapperswilska.

Od roku przesz]o na szpaltach prasy pol
skiej, w pismach ulotnych i listach otwartych 
zażartą prowadzono polemikę o Muzeum Rap- 
perswilskie. Utw orzone z hojnej fundacyi e- 
iwigrantów 63 roku a pozostające pod zarzą
dem najw ybitniejszych przedstawicieli naszej 
em igracyi, stąd pośredni tylko z krajem zacho
wujące zw iązek, ściągnęło ono na siebie szereg 
zarzutów, dotyczących zarządu, panującego 
w*ni.Rn porządku i ładu.

r ó  roku przeszło nam iętnych oskarżeń, 
k''edy już w uniesieniu polemieznem zdołano 
przejść od izeczy  do ludzi, na dorocznym zjeździe 
c lonków rady muzealnej postanowiono utw o
rzyć specyalną komisyę z grona rzeczoznaw ców  
i jr j pow ierzyć rozpatrzenie wszystkich miota
nych na Muzeum i jego  Zarząd oskarżeń.

W  ciągu dni czterech komisya pod prze
wodnictwem  Libickiego z W arszaw y i d-ra A . 
Sokołow skiego z K rakow a rozpatryw ała, bada
ła na miejscu w obecności cskai życieli w szy- 
s kie stawiane Zarządow i Muzeum zarzuty, po
czerń w ydala orzeczenie podpisane przez w szy
stkich członków komisyi.

W  świetle badań komisyi jakże w ygląd a
ją ow e zarzuty, pod ciężarem których tale dłu
go pozostawała R ada Muzeum? Ile praw dy 
zaw ierały oskai żenią namiętne, podające w wąt 
pliwość nietylko znajomość rzeczy i kompeten 
cyę, lecz nieraz dobrą w olę i rzetelność?

Pomimo skrzętnych i bezstronnych badań ża
dnego śladu nie tylko już nadużyć, lecz jakiejkol
wiek alej woli nie wyLryto w żadnym wypadku. 
W ykryto  szereg drobnych usterek, płynących z 
jednego źródła, zgoła niezależnego od woli 
R ad y Muzeum. Jest niem brak dotkliwy środ
ków . Muzeum nieszcząci się w obszernym zam
ku Rappersw ilskim , a nie m ogące pomieścić ol
brzymiej ilości cennych pamiątek, obsługiwane 
było przez trzech— w yraźnie trzech ludzi, w tem 
portyera. Cała biblioteka, liczącą kilkadziesiąt 
tysięcy dziel spoczywała na barkach jednego 
tylko funkeyonaryusza; w tej samej sytuacyi 
były zbiory muzealne, zarządzane przez jednego 
tylko kustosza. Na większą ilość funkeyonaryu- 
szy nie było środków...

W  tych warunkach nie mogło być oczy
wiście mowy o utrzymaniu Muzeum na stopie, 
odpowiadającej współczesnym  wym aganiom. 
Braki, usterki, lul.i musiały być i były. Posia
dając środki tak bardzo ograniczone, nie można 
było m arzyć naw et o pozyskaniu na stanow i
sko kustosza wykształconego fachowca, trzeba 
było poprzestać na człowieku dobrej woli, ma
jącym  pew ną praktyczną znajom ość rzeczy mu
zealnych Nie można było myśleć o szybkiem 
katalogowaniu biblioteki, o ocenie duDletów, u- 
miejętnęi sprzedaży ich.

Stąd usterki liczniejsze, niż w każdem in- 
nem zamożnem muzeum europejskiem, subwen- 
cyonow anem  przez rząd, lub sowicie z p ryw a
tnych cpłacanem  środków.

A  więc stwierdziła komisya w swem o- 
rzeczeniu wadliwe urządzenie ogrzew ania, nie
dostateczne zabezpieczenie przed pożarem, brak 
należnej kontroli nad sprzedażą kart wstępu, 
niezbyt artystyczne malowidła na ścianach mu
zealnych.

Natomiast wszystkie tak głośne w prasie 
oskarżenia o „niszczenie zbiorów ", lub ich fał
szowanie, okazały się skutkiem nieporozumień, 
które niestety przyjęły zbyt pośpiesznie formę 
kategorycznych twierdzeń, bezwzględnych o- 
skarżeń.

Znaleziono w porządku i ow e zbiory L e 
onarda Chodźki, któ-e już oddawna miały być 
„w yrzucone łopatam i", ani śladu poplamienia 
nie w ykryto na rzekomo „zalanych czernidlem" 
z b ir a c h  (Reszczyńskiego, zaś ow e „uiałe elze- 
w iry* dziurawione kulami kustosza i w ystaw io
ne w witrynach pozostały— jak były —  w ytw o
rem bujnej wyobraźni.

K w icząc swe orzeczenie, a licząc się z 
niepokojem, jaki powstać musiał w kraju pod 
wpływem tysiąca oskarżeń, insynuacyi, Dogło- 
sek, kom isya przypomina, że Zarząd muzeum 
pozostaje w ręku ludzi, którzy wprawdzie nie 
są znani bliżej w kraju, bo oddawna na emi- 

graryi zamieszkali nie mają 7. nim stałego a 

L^pośredniego kontaktu, lecz któr/y zarów no 
ze względu na sw ą przeszłość, jak  kwalifikacye 
moralne i zajm owane stanowisko ze wszech 
miar na najw yższy zasługuję szacunek. T acy 
ludzie, jak pp. Józef Galęzowski, Zygm unt L a 
skowski, Eugeniusz Korytko, W acław  Gasztowtt, 
Zygm unt Milkowski, Karol Lew akow ski, calem 
swojem życiem zdobyli prawo do zaufania i 
szacunku.

„Jakkolwiek, pisze komisya, stwierdzili
śmy różne braki i usterki, jednak nie upow aż
niały one nikogo do ogólnego poniżenia insty- 
tucyi narodowej i krzywdzenia ludzi nią zarzą
dzających, i to na podstawie zarzutów, z któ
rych najcięższe podniesiono bez należytego 
sprav'dzenia, bardzo lekkomyślnie.

„Kom isya kończy stwierdzeniem, że Mu
zeum Rappersw ilskie przedstawia w aitość bar
dzo znaczną, za co należy się wdzięczność tym, 
którzy je stworzyli i zarządzają niem, a braki, 
które ono ma, usunąć się dadzą przedewszyst- 

kiem, jeżeli muzeum dozna lepszego, niż do
tychczas poparcia materyalnego i naukowego 
z krajuu.

ne być mogą tylko w tym wypadku, jeśli spo
łeczeństwo zmieni sw ój dotychczasow y stosu
nek do instytucyi tak cennej, jaką jest mu
zeum.

Muzeum musi pozostać za granicą. O 
przeniesieniu jego  do kraju w obecnych w a
runkach politycznych nie może być mowy, po
niew aż przeniesienie takie byłoby, jak tp stwier
dziła komisya, n iego d n e z aktem fundacyjnym. 
Lecz, pozostając poza krajem, nie może ono 
poprzestać na pomocy m ateryalnej nielicznej 
em igracyi. Służąc sprawie całej Polski, gro
madząc 1 przechowując drogie wszystkim ser
com polskim pamiątki, ma ono praw o liczyć 
na poparcie materyalne i moralne całego spo
łeczeństwa polskiego. Kto chce mieć prawo do 
kr3 t j !.i, powinien z.acząe spełnienia obowiąz 
ku obywatelskiego. K rytykow anie instytucyi, 
pozbawionej środków istnienia dlatego, ze spo
łeczeństwo nie spełnia względem niej swego 
obowiązku, jest to zabawka jałowa, wątpliwej 
wartości moralnej.

Kom isya zrobiła swoje, reszta należy do 
nas. Popraw a i podniesienie muzeum rapper- 
sw ilskiego jest w ręku społeczeństwa polskiego.

Idem

Jak to się stało? Skąd posypało się ty
le pocisków zatrutych, dlaczego tak bezwzględ
nie a z taką łatwością szafowano zarzutami bez
podstawnymi?

W  gorzkiej jak piołun atmosferze waśni 
em igracyjnych bierze początek to zajście. Tam  
już spraw a cala otrzym ała ow o zabarwienie 
„potępieńczych sw arów ", których pełne uszy 
miał na paryskim bruku Mickiewicz. A  trzeba 
przyznać, że przywiezione z em igracyi ziarna 
znalazty grunt niegorzej przygotow any w kra
ju. T y le  podejrzliwej zgryźliw ości drzemie na 
dnie naszej duszy! Nie 1 atuje od niej nawet 
szczere umiłowanie rzeczy nam drogich, nawet 
miłość zaprawiać umiemy goryczą i podejrze
niem.

Posypały się, jak z rogu obfitości oskar
żenia, inw ektyw y, insynuacyc... Bezwzględne 
oskarżenia spotkały się z rów nie apodyktyczną 
obroną. G dybyż przynajmniej możliwą była 
w naszej prasie w ym iana spokojna opinii, dy 
skusya rzeczowa! L ecz tam, gdzie dyskusya 
jako stałe zjawisko jest nieznana, gdzie istnie
je  tylko milczące odosobnienie, pizeryw ane po
lemicznymi okrzykami przy zdarzonej okazy 
łapanie przeciwnika za słówka, lub pow oływ a
nie się na kogoś wtedy tylko, kiedy opinia je 
go dogadza własnym poglądom, tam o rzeczowej 
dyskusyi w sprawie tak drażliwej nie mogło 
być m owy. K ażdy artykuł, każda notatka tylko 
utrudniała sprawę, tylko potęgowała jej na
miętny osobisty odcień.

Komisya rapperswilska wybrnęła szczęśli
wie z piętrzących się trudności. K ładzie ona 
nacisk na w łaściw ych powodach usterek, a od
dając uznanie zasługom  kustosza, nie cofa się 
przed orzeczeniem, że kto inny bardziej facho. 
wo przygotow any powinien zająć jego miejsce. 

■ Lecz wszystkie usterki i braki napraw io

0  zniesienie dyecezyi wileńskiej.
W  ostatnim numerze „Now. W reni." po

jaw iła się korespondeneyaj z W ilna, podpisana 
ukazującym się stale w różnych pismach ga
dzinowych pod korespondeneyami z tego m ia
sta kryptonimem „ S “ . Jest to prawdopodobnie 
ten sam „znaw ca" spraw polsko-litewskich i 
polsko-białoruskich p. Sołoniewicz, który od 
czasu, jak się na stałe w W ilnie rozlokował, 
chce gorliw ością zakasować p. Sawenkę.

Pisze więc p. S.:
„Litw ini czynią starania o zupełne znie

sienie wileńskiej dyecezyi rzymsko-katolickiej 
i podzielenie jej pomiędzy dyecezye sąsiednie. 
Starania litwinów znajdą na ten raz poparcie 
u białorusinów katolików, którym zaczyna cię
żyć polska przew aga w kościołach katolickich. 
Starania są um otywowane tem, że kapituła w i
leńska znajduje się w takiej zależności od po
laków, że żadne zmiany w składzie kapituły 
nie mogą uwolnić jej od w pływ ów  polskich. 
Ktokolwiek z n a jd u j się na czele dyecezyi i w 
kapitule, musi służyć wyłącznie interesom pol
skim.

„Polacy skupili w W ilnie sw oje najlep
sze siły. W  celu zabezpieczenia sobie w pływ ów  
na kapitułę, polacy wzmacniają sw oje placów 
ki w W atykanie i w Petersburgu, ażeby w ra
zie potrzeby w yw ierać stamtąd nacisk na ka- 
pu ułę. W obec tego, kapituła, naw et pragnąc 
tego, nie może się z pod opieki polskiej w y 
zwolić. Na dowód litwini przytaczają historyę 
okólnika ks. M ichalkiewicza o prawie każdej 
narodowości do modlitwy we własnym  języku. 
Faktem jest, że ten sprawiedliw y okólnik jest 
martwą literą, bo księża nie spełniają go. A  na
wet dzieje się w ręcz coś odmiennego. Po okól
niku polscy księża, popieram przez polskich 
panów, wzmogli jeszcze sw oją działalność po 
lonizatorską.

„Podział dyecezyi wileńskiej, zdaniem li 
twinów i katolików biaiorusinów, nietylko nie 
zaszkodzi katolicyzm owi, ale przeciwnie p rzy
niesie mu pożytek, bo uw olni go od odpowie
dzialności za polskie grzechy narodowe (?!)
1 uczyń go bardziej tolerowanym  w Rosyi. 
Ponieważ zaś starania robią katolicy, przeto 
nie posiadają oue charakteru antykatolickiego

„Głów nym  celem zniesienia dyecezyi w i
leńskiej jest pozbawienie wileńskich polskich 
organizacyi pontycznycn możności korzystania 
z katolicyzmu jako narzędzia swej polityki. Li 
twini twierdzą, że jeżeli polacy zdołali zaw ią
zać w W ilnie taki trw ały węzeł działalności 
polonizatorskiej, to nie dlatego, że są silniej 
si i bogatsi od innych narodowości, ale dla
tego, że zdołali zagarnąć w sw e ręce kapitułę 
wileńską i korzystają z niej w sw ych narodo 
wych celach. T ego  w ęzła gordyjskiego nie 
rnożna rozwiązać, można go tylko rozciąć 
Podział dyecezyi wileńskiej na części zdaniem

litwinów osłabi znacznie polskie centrum po
lityczne i wzmocni litwinów i białorusinów, któ 
rzy  bbz względu na sw ą liczebną przew agę nie 
mogą sobie w W ilnie poradzić z polakami i 
dźw igają jarzm o polskie. G dyby nawet wileń
scy polacy zrobili próbę przeniesienia swych 
w pływ ów  na sąsiednie dyecezye, to i tak siły 
ich będą zachwiane, ho wypadnie im podzielić 
się na trzy fronty. Pozatem w sąsiednich dye- 
cezyach kowieńskiej, sejneńskiej i mohylewskiej 
znacznie się wzm ogły inne w pływ y —litewskie, 
łotewskie i rosyjskie, które mogą sparaliżować 
w pływ y polskie i nie pozwolić na zagarnięcie 
kapituł— tak jak w W ilnie.

T y le  p. S.
C zy te pom ysły lęgną się istotnie w g ło 

wach zacietrzewionych litwinów i biaiorusinów, 
czy też są najbezczelniej im imputowane —  nie
wiadomo.

Ubezpieczenie robotników.
W ygotow an y przez kom isyę do spraw 

robotniczych dla zbliżającej się sesyi Dumy 
Państwowej projekt ubezpieczenia robotników 
rozpada się na cztery części:

1) Ubezpieczenie robotników od nieszczę
śliwych w ypadków . *

2) Ubezpieczenie robotników od chorob.
3) Rada w  Petersburgu do spraw ubez

pieczeń robotniczych.
4) Urzędy lokalne do spraw- ubezpieczeń 

robotniczych.
Ubezpieczenie od nieszczęśliwych wypad 

ków' rozciągać się ma w Cesarstw ie i K róle
stwie na wszystkich, Dez różniej wieku i pici, 
pracowników zakładów fabrycznych, górniczych, 
kolejow jch , tram wajowych i żeglugow ych, l i 
czących powyżej 20 robotników (jeżeli bez ko
tłów parowych i maszyn dynam icznych, to po- 
wyżej 30 robotników), z wyjątkiem  zakładów 
skarbov ych i T ow arzystw  kolei ogólnego u- 
żytku.

Pracow nicy zarabiający powj?żej 1,500 rb. 
rocznie będą ubezpieczeni tylko w wysokości 
tej sumy.

Ubezpieczenie odbywać się będzie ' w T o 
warzystwach ubezpieczeń, których uczestnikami 
mają być właściciele przedsiębiorstw i na koszt 
tychże właścicieli.

O dszkodowanie ubezpieczeniowa mają w 
postaci zapom ogi albo emerytury otrzym ywać 
pracow nicy w razie utracenia zdolności do p-a- 
cy wskutek nieszczęścia, spow odow anego przy 
pracy w zakładzie; w razie śmierci spow odo-: 
wanej przez wypadek, odszkodowanie otrzymu 
je rodzina. W ysokość odszkodowania or.lie.zai 
się przez mnożenie przeciętnego zarobku dzien
nego przez liczbę dni, za które przypada od
szkodowanie.

W  razie utracenia całkowitej zdolności dc 
pracy, poszw ankow any otrzym a stalą em erytu
rę, w ynoszącą dwie trzecie rocznego zarobku. 
W razie, jeśli poszw ankow any nie korzystał z 
bezpłatnej pomocy lekarskiej, koszta leczenia 
będą mu zwracane.

W dow y pobierać będą emeryturę w w y
sokości jednej trzeciej części rocznego zarobku 
męża, dzieci— jednej szóstej, zupełne sieroty—  
jednej czwartej i dzieci nieślubne rów’nież w 
wysokości jednej czwartej (dzieci w ogóle po
bierać będą emeryturę do 15 lat wieku). Z a
miast mniejszych emerytur mogą być w ypłaca
ne jednorazowe zapomogi.

Co sie tyczy ubezpieczenia od chorób, to 
komisya izby ustanowiła zasadę, że obow iąz
kowemu ubezpieczeniu od chorób podlegają 
także w szyscy pracownicy, wyżej wymienieni. 
Ciż sami pracownicy zmuszeni będą uczestni
czyć w kosztach utrzymania „kas chorych" (co 
najmniej 200 uczestników), które będą za to 
nieść bezpłatną pomoc lekarską chorym praco 
wnikom, ewentualnie w ypłacać im zapomogi 
na kuracyę.

K asy te będą uważane, jako samodzielne 
stowarzyszenia prawne, i każda z nich posia
dać swoją ustawę i regulaminj'. K asy  będą 
w ypłacać zapomogi nie tylko w wypadkach 
chorób, lecz także porodów i pogrzebów. Pod 
czas choroby inożna będzie otrzym ywać od V, 
do 1j'i 'zarobku dziennego; obciążeni rodziną bc 
dą mogli pobierać od 1/2 do 2/s tegoż zarobku; 
położnice mają pobierać powyżej połow y dzien
nego zarobku w ciągu 6 tygodni.

Zapom ogi pogrzebow e będą udzielane w 
w ysokości 20-sto do 30-stokrotnego dziennego 
zarobku zmarłego.

Pracow nicy, jako członkowie kas chorych, 
będą uczestniczyć w pokryciu *'5 budżetu k a 
sow ego i w tym celu będą stale wpłacać do 
kas 1 do 2, a nawet do 3 ch proc. sw ego za 
robku; przedsiębiorcy zaś będą dopłacać od sie
bie s/5 ogólnego budżetu tych kas.

Rada centralna do ubezpieczeń robotni
czych w Petersburgu ma składać się: z ministra 
handlu i przemysłu, v :ceministrów, dyrektorów  
departamentów górniczego, przemysłu handlu, 
z przedstawicieli ministerstw spraw w ew nę
trznych, skarbu, sprawiedliwości, Lomunikacyi i 
rolnictwa, z rady lekarskiej, z przedstawicieli 
ziemstwa petersburskiego, rady miejs :iej p e
tersburskiej oraz z delegatów  (po 5 ciu) od 
przedsiębiorców i pracowników' ubezpieczonych.

Państwo ma być ppdzielone na okręgi 
(m. W arszaw a będzie stanowić osobny okręg), 
w którym powstanie po jednym urzędzie lokal
nym do spraw ubezpieczeń robotniczych. Do 
składu tego urzędu należeć mają: gubernator,
prokurator, zarządzający izbą skarbową, in 
spektor lekarski, starszy inspektor fabryczny, 
dwaj przedstawiciele m inisterstwa spraw  wre 
wnętrznych, inżynier górniczy, dwaj delegaci 
ziem stwa i jeden z miejscowej rady miejskiej, 
oraz po dwóch delegatów  od przedsiębiorców 
i pracow ników  ubezpieczonych.

Z prasy rosyjskiej.
„N ow oje W rem ia* jest zupełnie zado

wolone.
Na L itw ie i Rusi jak oznajmił p. Gerbel 

—  „w szystko w porządku". W yb ory  skończyły 
się tak, jak tego pragnęli n acjonaliści.

„W  w ielu powiatach przeszli w yłącznie pra
w icow cy i naCyonaiiści, szczeg ilmej w  guberniach 
południowo-zachodnich; np w  Kijowskiej gub. w  7 
powiatach na 12, w  podolskiej— w  6 na 12 i w  w o 
łyńskiej— w  4 na 12.

W ogóle zaś skład partyjny radnych z pierw 
szej rosyjskiej kuryi w  poszc jgólnych guberniach 
w ygląda jak  następuje:
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Gub. Witebska 109 29 9 — 138
„ Wołyńska 173 15 3 12 J*° 3
„ Kijowska 232 2 IO — 244
„ Mińska 93 29 14 10 146
„ Mohyl. 108 35 17 21 181
„ Podolska *99 3 — 216

Jeśli dodać, że włościanie radni od gm in
wiejskich praw ie Całkowicie idą z praw icą i nacyo- 
nalistami, tedy będziem y mieli obraz w ogóle ogrom 
nie w yrazisty".

Pomimo tej „w yrazistości obrazu" po
św ięca „N ow cje W rem ia" parę szpalt na prze
konanie sw ych czytelników o tem, że istotnie 
w yniki reform y są zupeinie dodatnie.

Ziem rka kampania w yborcza— pisze „Nowoje 
W rem ia* w  końcu swego artykułu —  lata niewąt
pliw e dowody słuszności i żywotności zasad, na 
których oparto prawo z d. 14 m arca i należy p rzy
puszczać że obecnie to praw o jest gruntownie o- 
pancerzone przed zakusami w ykoszlaw ienia go. 
.jśwestya ziemstw litewsko-ruskich znalazła się o- 
becnie w  zupełnie nowej sferze, w  której nie do
sięgnie jej ani dowolne mędrkowanie, ani podstęp
ne zastraszanie.

Obecnie głos decydującj mają fakty, a fakty 
dow iodły m iędzy innerńi, że gdyb y praw o z d. 14 
m arca nie zostało wprowadzone w  ten nadzwyczaj 
ny sposób, w ja k i je  w prow nizono, to kraj zachodni 
długo jeszcze musiałby Czekać na ziemstwo, albo, 
co jeszcze gorsze, dostałby ziem uwo nie rosyjskie 
tylko polskie, które dodałoby jzszcze w ięcej siły 
polskiej przewadze w  tym rosyjskim  kraju".

Argum enty te, jako uzasadaienie postępo
wania p. Stolypina są nam już aż nadto d o
brze znane. Trzebaż jednak „w jnazisty  obraz" 
jeszcze wyrazistszym  uczynić. T a k a  radość: 
żadne obaw y się nie SDrawńziły— i to właśnie 
dzięki nadzw yczajności energicznych zarządzeń 
władzy!

Z  powodu tych enuncyacyi organu Suwo- 
rina pisze „R iecz*:

„Nikt nie wątpił, źe jakiekolw iek będą w y 
niki reform y, rząd będzie zadow olony i będzie je  
uważał za stanowczy dowód, źe projekt b ył be? 
w zględnie słuszny i zgodny z Literakami kraju. Czy



-  -  -

D Z
m a

T ff, ,N,, 1 K <  i  A  S r* w
» mu

S K  1 .3* 20.8

i i  Bowiem 5y l  w  hlstbryi rosyjskiej chóu Jeden 
w^^adelć, iizćby rząd uznał swój btąd, nieslusznosc 
*wq&o posumowania. A  w danym w ypadku, kiedy 
wsjgpscy i wszystko było przeciw ąe projektowi 
ziemstwa, ki,‘d y . zagadnienie sprowadziło się do 
kwestyi rekompensaty, tu t  było cłiyba tak dalece 
B*b»aego- człow ieka, który mógłby przypuścić jż 
rcsju będzie niezadowolouy i  wyników swojej re- 
£onny,.*upełtiie niezależnie od tego, jakie istotnie 
będę te ■wyniki".

„Najostrzejsze zarzuty— pisze „Riecz" dalej —  
skietow yw ano przeciw ko kuryom narodowościo
wym , które powinny b yły  zaostrzyć antagonizmy 
narodowościowe. A le  i to było bezpodstawne. „Żad
nych szczególniejszych objaw ów  narodowościowe
go antagonizmu i jakichś ekscesów nacyonalistycznych 
nigdzie nie notowano".

,,Coprawda, dzięki kuryom narodowościowym , 
pojawiło się nowe czeskie niebezpieczeństwo, któ
re o istnienia nie podejrzew a1 rawe* rząd rosyjski; 
■ >pr«ivd« JM n iw e cze n ia  (ego niebezpieczeństw* 
nfetylko pp. Szńfgmowie, ale i duchowieństwo u 
ciekło sie Jo niesłychanych gróźb; copraw da w  sa
mej twtęrdzy laćydijalam ii, gdzie działają p. Szul- 
giń i Pfćttno m iii miejsce nadzwyczajny skandal i 
trzeba być Sżulglńem  na to, ażv.6y w takich wa 
runkach zdecya^ w sć się na noszenie miana radne- 
gj>. Ą le  najwidoczniej rząd spodz.ew al się, że w pro
w adzenie kuryi spowóduie od ra,.'i takie sceny, ja- 

się obserwuje w  Ąusfćyi, i dlatego nie widzi 
„Ś7C2pgólnicjszych objaw ów  nienawiści narodowo •- 
croWej“. Na mii no zaś ekscesów nie zasługuje wi- 
cłOCiai, to, co się działo w  osławionym powiecie 
osfrogsktrr

I

Obraz
„Riecz*.

bardzo wyrazisty —  podkreśla

„Patrzcie i dziwujcie się! I pomimo tej w y 
razistośći, która i ślepego b'|e w oczy, organ Su- 
■K„i'*ia uznać za stosowne położyć podpis na obra' 
*re ^to le w , a nić pies!" A ch i ł  zbytnia gorliw ość, 
tą meuntitjętposć zachowania bńaai pozoró.. szla
chetno :ci Ile to już subtelnych kom binacji ona 
zepcuła. Ro gdyby tiic było tego zdradzieckiego 
nadpisu, wyrazistość każdego uderzyćby mogła. A le  
kiedy po opisarńu „w? par ialycli zv_yeięstw“ w y pa 
<la jeszcze przypominać, że zw ycięstw o osiągnięto 
pogwałceniem  praw  zasadniczych i źfc be'z tego p o
gw ałcenia albo nie byłoby ziemstwa, albo byłooy 
'głtęklp w  świetle takich komentarzy odraza widać 
szych tej wspaniałości zw ycięstw . I pomimo woli 
przychodzi «io głow y, że takicli zw ycięstw  posiada 
mnóstwo hisiorya biurokracyi rosyjskiej i że one 
to właśnie doprow adziły Kosyę do iu sz im y ".
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Biuro patronatu dla Spólęk oszczędności i pc- 
żyCzck i systemu Raiffeisens) w Galicyi, ogłosiło 
tymi dn ami sprawozdanie za rok ubiegły. W yka 
2v,je ono znaczny rozwój tyćli instylućyi w  Ga- 
licyi. roku 19.10 było takich Spółek roftg Z  te
go ńa G alićyę Zachodnią przypadafó 389 Spórek 
tó jest przeszło 35 proc., na środkową 371, czyli 
34 proc., na wschodnią 329, czyli prźesrfo 30 pżóć. 
Najwięcej Spółek byt. w  powTatact rołiatyńskim 
(iłój, bbd.ensktm  (17) i jarosławskim  (261; najmniej 
Spółeic fTcfyły powiaty: źyw iećki (3), liski r śma- 
tyftski po p

Ogólna ilość członków w e wszystkich spół
kach czynnych wynosiła 224,902.

Stan udziałów ezłonków wynosił w e w szyst
kich Spółkach 2,012,847 kor 87 hal., czyli że na jed 
nćgo Członka przypada 9 kor. 7 hal.

Suma wkładćlt ószczędnośei wynosiła w  19to 
oku 41,618,253, to jest blisko 8 milionów więcci. 

niż w  . ffku poprzednim. Prym co do wysokości 
sumy wkładek oszczędności dzierżą spółki w  ( ali 
1 yi zachodniej, W których suma w kładek wynosiła 
bTitko 28 m ilionów, to jest przeszło 06 p roc.; 
w  spółkach środkowo-galicyjskicH stan wkładek 
wynosił przeszło 8 i pól miliona, to jest 21 pro< 
w t  wschodnio galicyjskich  przeszło 5 milionów, 10 
jest 11 proc.

W  zachodniej Galicyi w ykazały  najwięcej 
WKładek spółki powiatu m yślenieckiego (1878,190 
kot. 44 hSł.t, najmniej spółki powiatu żyw ieckiego 
(1*7,112 kor. 64 Ii.).

W  Galicyi środkowej najwięcej spółki powia
tu prz< wurśkiego (854,162 kor. 18 hal.), najmniej 
spótm p ó w ia .j kałuskiego (60,853 kor. 13 htd.i.

W  G a lic ji wsciiodmej najwięcej spółki po
wiatu potihajeckiego 1602,648 kor. 4 hak), najmniej 
spółki w  pow iecie peczeniżyńskim 24,464 kor. 54 hal ).

W  roku ubiegłym Spółki udzieliły pożyczek 
70,632 członkom na łączną kwotę 22,663,199 kor.

1,052 Spółki zamknęło rich u n kf za rok ubie
g ły  zyskiem, 37 Spółek stratą. Czyste zyski Spółek 
w ynosiły 404,334 kor., to znaczy 384 przeciętnie na 
jedną Spółkę.

Obroty kasowe Spółek w zrosły w  roku 1910 
do olbrzym iej cyfry  94,321,959 kor,, t. j o 16 m ilio
nów więcej, niż w roku 1909. Spółki zaćhodnio- 
8*1- miały 38,905,027 kor obrotu, środkowo-gaiicyj- 
tkie 23,377,299 kor., wschodńio-gal. 15,953932 kor. 
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st.yę. Zarząd kolei Pol.-Zach. zawiadomił pre
zesa komitetu rcjfcn tocgo, żc podczas p r;ew o
zu buraków cukrow ych niektórzy hodowcy’ , 
składając odnośru deklaracyo o pozostawienie 
im w agonów  do iadowania buraków, wskazują 
w nich umyślnie nadmierną liczbę takowych. 
G dy źaś w yznaczają i ni liczbę wagonów pro
porcjonalnie do zadeklarowanej przez nich li
czby, nie zużytkowują ich wszystkich, a tylko 
ich część, zrztkając się reszty na zasadzie przy
znanego im prawa.

Oprócz tego niektóre osoby, nie mając 
zupełnie buraków i me zamierzając icb w ysy
łać; składają ta lie  dekiaTs cye o w agon y i Ti a 
równi z istotnymi nadawcami ich prośby są 
uwzględniane. O soby te zrzekają się później w a 
gonów , lecz starają się zrzec ich o ile możności 
najpóźniej, przestrzegając jedynie ostatecznego 
terminu, by w ten sposób pozbawić możności 
oddania przeznaczonych im w agonów  innym 
osobom, które potrzebować będą więcej, niż 
o trzy m a j. Ponieważ spekulacya ta ma na ce
lu odprzedawanie w agonów  tym, którzy będą 
ich potrzebowały ponad normę i Donieważ w y 
rządza to uszczerbek zarów no kolejom, jakoteż 
istotnym eksporterom, w ięc przy zarządzie ze
brano sp ecjaln ą naradę, złożoną z Kolejarzy 
i przedstawicieli św iata przem ysłowego dla o- 
pracow ania środków przeciwdziałania ternu złu. 
Narada doszła do jr-dnomyślnei uchwały, ż t je
dynym  i najbardziej racyonałnyin grodkiem 
jest zmiana istniejących przepisów przewozu 
buraków cukrow ych w następujący sposób: po
zostawiając wszystkim osobom, pragnącym w y
syłać baraki cukrowe, prawo składania deki-' 
raeyi na mocy § 4 przepisów, ustanowi’" ko
munikowanie przez cukrownie zarządowi kolei 
Poł.-Zach. inform acji o osobach, będących isto
tnymi dostawcami danej cukrowni. W  w yka
zie takim powinny być wskazane imiona, im io
na o jca  i nazwiska takich dostaw ców  i w ykazy 
takie powinny l yć w ysyłane oddzieln ie v» Ka
żdym okresie łaclunkou yin, przyrzem powinny 
być w ysyłane do zarządu kolei Pnł.-Zach, do 
K ijow a bezpośrednio, luli za pośrednictwem 
stacyi ładunkowych, z takiem wyrachowanietńi 
żeby były otrzymane w zarządzie nie pó niej, 
jak na dwie doby przed dniem naznaczonym 
przez ten ostatni dla przyjm owania deklaracji 
od cksporteiów , czyli na irt dni przed począł, 
kiem każdego okresu ładunkowego.

Niezależnie od w skazania w wykazach 
imion, imion ojca i nazwisk, znanych cukrowni 
dostaw ców  buraków cukrowych, w takowych 
powinno być wskazane jakiego okresu ładun
kow ego deklaracya dotyczy, z jakiej stacyi ka
żdy dany nadaw ca będzie w ysyłał sw oje bu
raki.

Przy repartycyi w agonów  na mocy zło
żonych deklaracje nadaw ców, zarząd ..będzie 
aw zględniał przedew sżystkitm  zadania tych na
daw ców , o których posiada informacye z cu
krowni, jeśli zaś po uwzględnieniu ich żądać 
pozostaną jeszcze w agony, to dopiero w ów 
czas podzielone zostaną pomiędzy pozostałych 
petentów.

W yk azy  mogą być składane na całą kam
panię, jeśli jednakże cukrownia nie dostarczy 
danych o sw ych dostawcach w swoim czasie, 
to zostaną oni zaliczeni do 2-ej kategoryi, czy
li, że dostaną w agony tylko w razie jeśli po • 
zostanie ąew na ich liczba po podziale pomię
dzy petentów I-ej kategoryi. Obecnie kw esty a 
ta będzie om awiana w komitecie rejonowym .
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Przeciwko spekulacji.
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Zarząd komitetu rejonow ego zam ierza roz. 
patrzyć w najbliższej przyszłości ciekaw ą kwe
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ROKU 1299- Książę Niezłomny W ładysław  
Łokietek, w yzuty z posiadłości przez W acław a 
II, uchodzi do W ęgier.

—  Z jrzd  k o le jo w y , w  dniu dzisiejszym 
rozpoczynają się posiedzenia zjazdu przedstawi
cieli służb i depót kolei rządowych. L'osiedze- 
nia zjazdu będą się odbyw ały w sali giełdy, 
posiedzenie zaś sekeyi— w lokalu zarządu kolei 
Południowo-Zachodnich

—  R e p re s je  p raso w e. W czoraj czasow y 
komitet do spraw prasowych przęsła! kijow 
skiej izbie sądow ej protokóły w sprawie kon-

O tkliki1' i
.V: 7 W i gazety „Kiięwńkaią Poczta1* z prośbą
0 zatwierdzenie konfiskaty i pociągnięcie do 
odpowiedzialności sądowej redaktora odpow ie
dzialnego „O tklików ", Aleksandra Ponom arewa 
7. art. 107 i 6 punktu art. 129 nowego kodek 
su karnego, redaktora zaś „Pocz.ty", M ichała 
Szczełkunow a— z 6 p. art. 129 tegoż kodeksu 
karnego.

Ob.e powyższe spraw y rozpatrzone będą 
na najbliższej ogólnej naradzie kijowskiej izby 
sądowej.

—  Nom inacya. B. starszy radca kijów 
skiego zarządu gUDernialnego, A . Turczanm ow, 
na mocy N aiw ^ższfgo rozkazu został m ianowa
ny członkiem stałym kuriaudzkiego zarządu gu- 
be; nialnego do śpraw mi* jśkićh.

—  Z Rffowo’Rfeg() T -w a  rolniczego One-
gdaj w lokalu' kijow.iKlego T -w a  rolńTc:lego od
było się pod przgwdtriffćtwc: 1 r. prezesa T -w a  p. 
J. D aw ydow a posiedzenie rady T -w a. V.TĆród 
szeregu sprńw Uń.IeSźczobych na porządkil 
dziennym zebrania w yw ołała d ysk u sję  sp ra w i 
nadzw yczajnego ifralnegó zebraiiiż T -v ra, mają 
cego się odbyć w związku z obchodem 35-lc- 
tuiego ubileuszu T -w a, przy udziale zaproszo
nych n i  nie przedstawicieli innych Tow arzystw
1 olniczych.

Uchwalono zebranie powyższe naznaczyć 
n i  d. 31 sierpnia r. b., o ile jakie okoliczno
ści związane z „uroczystościam i Sierpniowemu* 
nie staną ternu terminowi na przeszkodzie. Na
stępnie składano sprawozdania ż poszczegól
nych sekcyi T -w a Natęży podkreślić fakt, iż 
rrdoda sekeya gorzetnićza T -w a  potrafiła uzy
skać już. bardzo ważne dla. gnrzeinikóu prawo 
wysiania swc-go przedstawiciela do rady przy 
deso-, lamencie podatków kosztorysow ych, w 
której przedstawiciel ten bierze udział z. pra
wem głosu decydującego Pierwszym  przedsta
wicielem kijowskiej sekcyi gorz. lriiczej był p. 
If. Moiski w ybrany dróg) ankiety zarządzonej 
wśród gorze-lników gub. kijowskiej.ki
Moiski 

1
ud/.iut w posiedzeniu rad y

II. 
w d

w Relersburgń. Z  pówodu je 
nie mópl na zebraniu oi.egdaj- 

sprawiizdaiiić z ś wy cl i C/.yti-

-w szy-
o ig a n iza c y i

wziął 
<) jfpea r. li 

d ia k  choroby 
szem złożyć 
ności.

Co do sekcyi rolnej przy T -w ie 
stkie m ateryaly potizfune dla jej 
są zebrane i kroki przed wstępne poczynione. 
Zebranie konstytucyjne sekry.’ zostało nazna
czone na wrzesień r. b.

—  W  sp ra w ie  z ie m stw a. Gubernialny
zarząd ziemski zawiadomił prezydenta miasta, 
iż na pierwśżem nadzy yezajneui ż grpmaazehiu 
guberuialnetn ziemsLiom m a być dokonahy po
dział kredytów, funduszów, gm achów i innych 
majętności ziem stwa między ziemsfwem guber- 
nialnem a powiatowemi. W  tej sprawie rria 
być ułożony szczegółow y referat; zostanie on 
poddany pod uprzednią d ysku sję  na specjalnej 
naradzie, \V której wezmij udział przedsławicie- 
le nowych zarządów ziemsliich i przynajmniej 
po jednym  radnym  gubernialnym z każdego 
powiatu. Narada ta odbędzie się w d. 16 b m. 
W obec tego zaTząd gubernialny prosi prezy- 
denta miasta i jednego z w ybranych do ziem
stwa radnych o Vvz'ęi ie udziału w naradzie.

—  OKÓłnłk- Gubernator kijowski rozesłał 
okólnik do prezydentów miast gub. kijowskiej 
oraz starosty m. L ip o w ca ,. wskazujący na to, 
iż niektóre zarządy miejscowe rozpoczęły sta
rania wobec ministerstwa spraw  wewnętrznych 
o zwolnienie ich ód niektórych m yciatków na 
cele publiczne. M inislers wc zażądkło ód w ła
dzy gubernialnej wiadomości o w ydatkach na 
policyę, utrzymanie wojsk, szkolnictwo, em ery
tury oraz utrzymanie zarządów iniejskieh w 
gub. kijowskiej. Gubernator obecnie poleci 
wszystkim prezydentom miaśt, aby dostarczyli 
mu powyższych danych.

—  W  śp raw tó  potaniefrla próduktóM"
Prezes komisyi do walki z drożyzną p. W . Jo- 
zefi porozumiał się z gronem rzeźników miej
skich, którzy mu zakomunikowali, iż w K ijo 
wie są spekulanci, którzy zajmują się skupo
waniem bydła przed prżyjśdem  go na stącyę 
Kijów i odprzedają je .astępnie rzeźmkoni. 
Spekulanci c., nie posiadając ani jatek, ani 
sklepów, utworzyli syndykat nio.iopohzujący 
cały handel bydłem. D la zapobieżenia* spekula- 
cyi zarząd miejski zamierza w ydać śpećyalne 
przepisy zabraniające wstępu na tery tory uir. 
rzeźni osobom, nie posiadającym  jatek. Drugim 
środkiem walki że spekulacyą będzie otworze
nie kredytu dia rzeźników oraz urządzenie: 
ochładzaczów przy rzeźni miejskiej.

—  S zko ln ictw u . Onegdaj odbyło się po
siedzenie miejskiej komisyi Szkolnej pod prze-1 
woduictweni d-ra Burćzaką. Rozpatrzono me- 
moryal radnego JarośzeWsfciegó w sprawie uzy
skania dla Kijow a zapouibgi rżądowi j  na wpro-

wad/.cuic w nim nauczania powszechnego, po- 
czem uchwalono przed 1 w rześnia— terminem; 
określania kredytów na potrzeby państwowe 
przez różne ministerstwa— wnieść podanie o 
w yasygnow anie ńa utrzymanie 26 szkól o tw ar
tych w 19 11  roku pó 390 rb., jako zwrot ko
sztów założenia każdej 7, nich pó 300 rb. Oprócz 
tego, na utrzymanie szkól zófoź.onyćh dawniej 
63 tys. rb. W niosek ten jaKu nagfy. poddany 
będzie pod dyskusyę w czasie bieżącej sesyi ra
dy miejskiej.

—  Przeszacowanie nieruchomości. W
maju r. b. uchwalono rozpocząć przeszacowanie 
nieruchomości niTejskich w celu określenia’ no
wej stopy podatkowej na r. 1912, czynności 
zaiś szacunl o ., e uch Jalono powierzyć komisyrom 
iiiieszanynp W  d. 8 h. iri. zarząd miejsl i roz
patryw ał k w e śtję  urzcCzywistiuenia tej uchwały 
i uchw'alif W yasygnow ać na koszty przesaco- 
w-ania 6 rysi fb".

—  f  u ro czysto ści sierpnio-
w ych - /W  hićrze ydaji^ęem karty wstępu 
na uroczysjoŚo wre gorączkow a praca. Liczba 
zglaszr.jąÓ^ch śię buwiem jeśt bardzo znaczna. 
1'ubliczność będzie dopuszczona na uroczystości 
w 3 punktach, a mianowicie: dc soboru Sofij- 
skiego, do ogrodu Kupieckiego i na tor w yści
gow y. Gd Goób znajdujących się n i  ulicach 
podczas pize',azdu N ajwyżuzcgo nie będą w y 
magane specySlne biiety.

Minister oświaty Kasso oraz marynarki 
C rigorow icz zawiadomili piczydenta miasta, iż 
przyjmują zapr isżenm rdfły miejskiej na uro 
czystości sierpniowe i zjaclą' do K ijow a w koń
cu bieżącego miesiąca.

—  Uf6WS. W czoraj kolo godz. 8 wie- 
czoieui miału miejsce Silna ulewa z'biyskaw ica- 
iifi i piorunami. (Jfewa trw ała h li/k o d w ie  go- 

ąlziny; Wyrządziła ona w mieście wiele szkód, 
zalewając niż.ej położone ulice oraz. sutereny. 
Wskutek uszkodzenia linii, ruch tram walów zo 
stał w  wielu miejscach nil pewien czas przer
wany. W oda w wielu miejscach uszkodziła 
prowadzone pośpiesznie roboty uliczne.

—  W Y B A P K K  INA M A N E W R A CH . "Wczo 
raj podczas manewrń v artyleryjskich za kurpiisem 
kadetów miał hTIeJSBfe liastępujący tragiczny w ypa
dek. Miody otieer 33 b ry g id y  artyleryjskiej, Jasiń-’ 
ski, przez nieóstróżnośil dostał sfe na linię strzafóW 
ślepyrńi tadućrkańii i  został silnie kontuzyowany. 
J. odniósł ohrażeńia piersi, złamanie kilku żeber 
oraz póHuczęfrw całego Piata. Ranńegó w  karetće 
„Rogotówia" odwieziono do szpitala' A leksandrow 
skiego.

— Z A M A C H Y  SA M O BÓ JC ZK  W  d, Ak 43 
przy u! Puszkińskiej wczoraj pod w pływ am  nic 
szczęśliw ej miłości zażył truciznę w  c uu samobój- 
ęzyn> W asyl G,, z zawodu malarz. Na ul. N.-Jur- 
ifowskiej również usiłowała otruć się niejaka Oh. 
O-a. Desperatom udzielono pomocy lekarskiej, nó- 
czem G. odwięziono do szpitala Aleksandrow skiegć.

—  Z A T R U C IE  G R ZVB A M I. W  domu Nf 20 
Pizy ul. TrecrTswiatitielśkiej otruła śię grzybami 
W . Kuszczenko. Pogotowie zdołało ją uratować.

— P O Ż A R . Dn. 8 sierpnia w szczął się pożar 
w sadybie J\° 57 przy ul. N. |urkowśkiej. Wskutek 
niewiadomej przyczyny zapaiiłasię piekarnia w  dre
wnianej oficynie. Strażacy wkrótce ogień Stłumili. 
Straty wynoszą około ,ęon rD.

—  KRADŻ.1E2  K IE SZ O N K O W A . Na targu 
Halickim skradziono E. Starikowej portmonetkę 
7. 45 rb, Spęaw cę kradzieży E Nazareukę ujęto.

— R A BU N EK. Kóło domu N? 51 na Bibikow- 
skim B ulw arze niewiadomi rabusie rap'adli W bia
ły  dzień na w ychodzącego z uiwiarni i. JM-rnskiego. 
Napastnicy zabrali D. zegarek i srebrną papiero
śnicę i umknęli.

„ — D E Z E R TE R . Onegdaj na Zje/dzie Wm -̂ 
niesienskim ujęty zpsiął zbipgly niedawuo z tyoi dm 
sżCregówi^c 105 łuckiego phi ku piechoty, F'. W a 
siljew. D ezertera oddano pułkowi.

—  TAJNA S P R Z E D A Ż  W Ó D K i. Po!)cva na 
Kreszczatykik.aicjijztowała J Trusza i M. Poroćhowa 
za sprzecaż wódki w  Koszykach.

—  B E ZP R A W N I. W czoraj w  nocy przy 
iprawdzanu' mieszkań żydowskich w obrąbie cyr- 

kttlu pa-foTśkicgó połłeya ireszlow kła  8 ży dów, iiie- 
m ającyćh praw a zamreszkiwanta w  Kijowie

—  „STR A JK ". Zarządzający budową domu 
inżyniera W atina (W .-W asylkow sk? Nb 13) 1. Pie- 
trow, zawiadomił policyę o strajku .óbotnikow, 
którzy iak ójn oświadczył, żądają podwyższenia 
jl łic y . Po źbadaniu sprkw y okażhlo się, żc róoo- 
mtcy przerw ali robotę jjo dwu dniach świąt i dłu
giej pijatyce.

—  ŚMIERĆ W  C YR K U LE . Dn. 8 go sierpnia 
■stróż nocny ódśtńwil do cyrkułu jakiegoś czfowfer- 
k^ podeszłym  Wieku , któ"egu zuaiazł w  d. Nb 
i a  B: p'rź’T ul. W . i )orohożvckiei w, nieprzytomnym 
stanie. W ezw ano lekarką Po^ótóWia, prżcd prżjr- 
piern Jego jednakże .nieznajomy zniarł. Po stwier
dzeniu osobistoeci okazało się, f.e jeśdo C. HlimeiL- 
ko, pijak nałogowy, co stało się prawdouódobnfe 
powodem jego śrnieret.

N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . Przy ul. 
M. W łodzim ierskiej spłośzył się kóń t .  W msżtójn 1, 
zaczął ponosić i vrpadl na J. Piernikowa. P. od 
niósł ciężkie potłuczenia. Poszkodowanemu udzie
liło pomocy lekarskiej Pogotowie.

—  UJĘCI. W  d. Na i ,3 przji szoSle Brzesko- 
Litewskiej dokonano niedawno kradzieży rzeczy  u 
S. Grins-pana. Spraw cam i kradzieży bvli, jak się 
okazało, A. Doński;' i S. Pribytko, którzv onegdaj 
zostali ujęci i przyznali się do winy. Część ukra

dzionych rzćozy obrialcDono w .AYCikim  Ilotclii 
jJaln4j&nyot“ 11 numernwej N. Ilarwie.kiej. Rolieya 

'edcza aresztowała bandę złożoną 8 złodziei, w 
tej liczbie pozbawionych praw  G. Sadowskiego i K. 
Nakonecznego.

-  K R A D ZIE ŻE . W  d J* J9 przy ul. Ma- 
i vjsko-Blagowieszćzeńskiej dom ieszkan ia  D r Do! • 
berga dostał się złodziei. Z łoczyńca zamierzał już 
zabierać się do odwrotu z lupein gdy został zau- 
wo/ony przez p. Dolberga. Żfo lziej rzucił się do 
ucieczki i rozpoczął się pościg po ulicy Stójko 
vvemu ucMo się schwytać uciekającge. Rodal się 
011 za N. Kórzonowa.

Śpiącemu na targu Troickitn S iM akarczu ce 
w ycięte kieszeń z pieniędzmi i zabrano czaokę. 
Spraw cę kradzieży, zaw odow ego złodzieja A. Brn- 
sztejnń a-esiióW ano.

W  d. N2 7 przy szosie Kolejowej okradziono 
mieszkanie robotnika .S. Stawcowa.

—  S T A R C IE  ż  P O L IC Y Ą . Onegdaj w ieczo
rem adwokat Bęchan miał siarcic z polieya na 
Aleksandrowskim  zjeździe E. Bochan w parokon
nym powozie zjeżdżał na Padół i przejechał już 
znaczną część zjazdu, gdy stójkowy zatrzym ał go 
w obec tego, że zjazd obecnie się preebrukowuje i 
przejazd przez niego jest zamknięty. P. Bocitan 
prosił stójkowego, żeby mu dal przejechać przez 
uozostaią część zjazdu, a następnie pociągnął go 
io  odpnwjc-dzialnótici- Stójkow y jednak żądał, by 
p. B. zaWróc-ił. W yw iązało  Się ostre śtdrcie. Stói- 
k ew y  najpierw zagroził p. B. pięścią, a następnie 
w yciągnął szablę. Do spraw y tej w rłfeszala się 
publiczność; która tłumnie tow arzyszyła p. B. do 
cyrkułu. O przekroczeniu przez d . B. rozporządze
nia policyi spisano protokuł, prżyczem  zrobiono 
wzmiankę o zachowaniu się stójkow ego.

Bmlątyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej.
Unia 9 (22) sierpnia 1911 r.
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O góiny s ‘.an pogjocjy w ju rg p le  
podstawie telegramu głów nego Ob sta 
iizycznego:

Minimum baromętryOzne na północy Rosyi 
(Kargopoi 753 mm.) i w ju tia n d y i, niaksim uiii--w  
(slałidyi, w  dorzeczu Dniepru (Lubny 702 mm.l i 
na skrajnym  północnym wschodzie Rosyi. ( tpady 
atmosferyczne miejscami wa wszystkicii rejonach, 
oprócz zachodniej Rosyi. Tem peratura poniżej 
normy, w  większej czę W  Ros; i, Przowidy waua 
pogoda na dzień 10 sierpnia: chłodnawo na pól 
nocnym pasie Rosyi i w  zachodniej jej cżęści, tem 
peratura umiarkowana w  pozostałych rejonach, 
desze, a m ożliwe miejscami przeważnie w  północnym  
paule R ósyi.

KRONIKA POLSKA.
—  Zjazd SZeWCóW. Z  in icjatyw y red. „Szew  • 

Ca W arszaw skiego”, p. Paw ła N ow ckiego", odbę
dzie się w  W arszaw ie zjazd szew ców

Spraw ą tą, m ijącą duże znaczenie dla han
dlu i prze nysłu zajął się " ryd z:ał ekonomiczny 
w arszaw skiego oddziału T ow . popierania przem y
słu-i handlu Na jednem z pdsiedzeń w ydzia.u, 
Odbytem z udziałem zaproszonych przedstawicieli 
śzewców  i prze mydło wdów ,garijitrsl"ch —uznano u 
rządzenie zjazdu ża pbżyfećztT*- i dla- zajęćia się tą 
sprawą powołano specyalną komisyę, slrłąd której 
stanowią: z ramienia wydz.ułu ekonom iczaegó— 
'.eon Reinscumidt (jtko  ptzewoantczący), Szymon 
Neuman i C zesław  brzeziński, przedstawiciele g ir-  
barzy— Stanisław Pfeiffer, Józef Pfe Ter i Aleksan 
der Horn; w reszcie szew cy pp.: P aw eł Nowicki, 
Jan Kamiński (starszy cechu), fan 'tarnow ski (pod- 
starszyt, Jan K ryger, Leon Dalej, Aleksander U jaz
dowski i ignacy Łuczyński.

Komisya odbyłt: szereg posTdzeń i w yzna
czyła termin zjazdu na dzień i8j 19 i 20 lu 
tego n. śr. '

Zjazd zajmować się będzie sprawam i nastę
pującemu zmniejszenie dowozu obuwia zagranicz
nego, ZTkrięksieriie eftspuriu; ulepszenie w ytw órczo
ści obuwia i ulęróceuia niesuiitiennoięi w ytwórców; 
wykśztałc,enie zawodowe; koopej^tywy w ytw órcze, 
kooperatyw y zbytu, obznajfffferlW się z fabrykam i 
garbarskiem i i ębuw ia mechanicznego.

Dotychczas zgłoszono na zjazd referaty nastę
pujące: o pofóżeńiu sźetnfćtwa u n«ś i zagranicą; 
o reformach w rzemipSle; o wykształceniu zawodo- 
wem Szewców, o rtedycie; o wywozie obuwia; 
ó zakupach matefyatóW; o rebocłzńie i pracy ma 
szyn w szewetwie i t. d.

. Ziazd nosić będzie urzędow ej" nazw ę „ Z ja 
zdu szew ców  1 proddeentóiAr óbuw  a*, a to dlatego, 
że l;omisyą organlzacy-ioa uzriaia za konieczne za
prosić do udziału w  Zjeździe fabrykantów obaw ia 
rtiócnahiczne^o w  osooach pp.: Ujażaow sktego Ł u 
czyńskiego, Baumfleka, Brochisa : Difnm elfarba.

_

C M H I i U  C K O lfO M IG Z IlA ..

PtĄn5<tCyd buiakdw - BtLrc w szcchrosyj • 
skiego T ow arzystw a cukrowników zw raca się z 
pYoSbą ao zarządów ćuKrowni o nadesłanie 
w czw irtek  i t  (24J sierpihTk telegtam ów c re- 
ZultŁtaćh dokorianycii w febor atoryitch fabry
cznych analiz bńraków.

■   h m , f i   ■

Szkic ł̂ craclti.
(Dokończenie'.

W  rozstroju nierównych, niepojętycli sii 
tw órczych— umiera pieśniarz swej pieśni sza
leństwem Ginie Gunter w nienawistnym  czynie. 
Ponad rodzącej się myśli bezkresem szumią 
sosny i paprocie— szepcźą kon wał je  1 dzwónki 
i Elfów chór przebiega lotny— w czarach przy
rody gotując tęsknot p ocżędi —  szczęścia pra
gnienia.

W  rozmodleniu, zadumie przechodzi życie 
Z yg fryd a— więc też dać nie muże kształtu kró
lestwu swemu, bo tylko watka niewidzialnie w 
duszy się toczy i piękno jej zal.ryte.

Szał zewnętrzny woli rozpętałby silę 
tw órczą czynu— w cod miłości, gdj by Z ygfryd  
zrozumiał wolę serca własną —  gdyby dojrzał 
I rękoo Brunhildy. Z ygfryd a chw yta marzenie—  
oczarowuje w itw p a  Krym hildy postać, rzucona 
r»a tlo lasu, w lilje i ir] sy ustrojona i smuklej 
dłoni tęsknotą łkająca.

„Nićmi ze srebra i złota
T o  czego nigdy nie było
I Czego nigdy nie będz.e.”

Odczuwamy inyśl poetki —  pozw ala nam 
iść za so b ą — idziemy wdzięczni praw ie za obraz, 
ten mocny w barwie, w słowie jasny, p rzej
rzy sty.

Krym hilda—  marzenie, buduje Svcój ginach 
brylantow y „niepotrzebny, jak wszystko, co 
piękne*. Rozsypują się iskry Z yg fryd a  na bia-

iy jej płaszcz, toną w cichej, rozw iew rnj głębi 
Jej źrenló.

Zatrata Brunhildy— czynu, w Krymhild/ie 
marzeniu, LSI i żal W piersi W alk iiy  \Vyd.>by 
w a pleśni drżące natćhnieniem:

„Miałejjł moc cudotwórczą nademne,
Mogłeś w  łuny rozdmuchać pożarne 
K a żd j iskrę mej myśli i woli 
I ta moc twoja poszła na marne"

Brunhilda-wieszcza odczuwa straszną klą
tw ę przeznaczenia swego: że nigdy .. nigdy naj
silniejszy ludzhiego serca zew nie dosięgnie szczy
tu w czynie— darem tyc ia  jest wieszcze, nie
uchwytne, nieprawdopodobne marzenie, w któ- 
rem zatraci się moc twórcza. Rozpętuje się 
szał rozpaczy w Brunhildzie. O czemuż nie jest 
chwilą, w której szczęście jedynie, a jeno u- 
pragn:eniem, o którego szczyty zimne zm agają 
się ludzkie siły —  giną w męce iub zatapiają w 
marzeniu. L ka  Brunhilda. A le tyc ia  dar wszech
władny w czyn przyoblec zmusza zadumę ludz
ką i sfla tw órcza Brunhildy roziskrzy raz jeden 
oko Z ygfryd a  —  nie ujdzie przeznaczeniu, kto 
głos przeznaczeń usłyszał w sobie, choćby się 
miały pod twardą czynu stopą rozwiać dya- 
mentowe gmachy Krym hildy.

Ale na drodze uczuć— praw dy— dążer.ia—  
tw órczości, czatuje zdrada i nienawiść. Nie 
dojdzie Z yg fryd — zabije go dłoń zaw istna G un
tera, a nad smutkiem niedokonanych dziel 
przystanie żałobna postać Brunhildy i uniosą 
się w echach przyszłości błogosławieństwa ino- 
cy za ból— za mękę— za trud; wyolbrzym i się 
tw órcza tajemnicy głąb, co iść każe i czekać 
każe

„słońca w bezgwiezdną noc".

Pieśń Sauitri drga silą coraz bardziej 
świadomych natchnień— daje nam obrazy, nad

którymi czujemy bijące skrzydła z płomieni. 
Od wypowiadać og.jtycznyeh pieśń jej buntu 
przechodzi w moc bardziej twórczą, niż to jej 
własne zbudzone siuiopocz.iićic bujnego, pra
gnącego życia. M ówią W niej mistyczne wole 
(iuclia, krystalizując sv.e praw dy w modlitew
nych uniesieniach jakiem ś pochyleniem w ete
rach zbliżonych dusz.

„Jęk nadziei skroś się zryw a 
Na schylone moje skronie 
Uiclio spływ a łaska żywa 
Cudotwórcze twoje dłonie

Łzy wyzwoK ń— izy rzęsiste 
W staią słońcu ku obronie.
W ielbię czyste, wiekuiste — 
Cudotwórcze twoje dłonie".

Najwyższym  tonem bodaj brzmią jej noc- 
zye, nieobjęte dotąd osobrem  wydaniem, uka
zujące się dość często w różnych pismach. 
Rozrzuca w nich poetka myśli swe niepo
wszednie— poryw a szczerością i ogniem w ypo
wiadać się. Patrzy poza ziemską codzienność, 
poza przeżycia hytów Judzkich— jakichś słów 
niewym ówionych słucha w skupieniu. R eligijny 
mistycyzm ją  unosi— jakby ow iana duchem K ra
sińskiego wola:

„Duchu, w iew ie praw dy wiekuistej
Zejdź w e mnie, jako w korne tw e narzędzie.
Bym dzwonił nutą melodyi przeczystych 
Pieśnią jedyną jak mrące łabędzic.

O słońce — niechaj twoja złota laska 
Jak zlepek gliny żarem mnie obarczy.
Nieci) mnie hartuje— niech mnie nie potrzaska, 
Abym  podnóżem stanął twojej tarczy.

Urosła w -miej siła i pewność. W patruje

się w kształt przyszły i rzuca z siłą wiar nie
zw ykłych odbicie serca sw ego w wierszu do 
dziecka:

„Tskrimi ducha ciebie rzeźbię,
Pófiiś pod cltrdhem mói.Yi fńały.
I c h cę—byś w  iw araęj kształtów kr.cśbie 
Miał od mojego śzersze ramię 
I potężniejsze skrzydeł w zloty 
I stanąt tam, gdzie mnie me dano 
Iiojść —  az przy bramie".

Przedziwną melodyą i głębią myśli ude
rza pieśń o „dzwonie zatopionym *.

„Dzwoni, dzwoni na straszną zabawę 
W  morza trumnie, gdzie tłoczy wód stek 
Mnóstwem wiek —  mnóstwem wiek.

1 nie słyszy mnie nikt, o szaleństwo!
Nikt nie widzi nadludziach mych prób!
W koło grób — w koło grób.

W ięc wydzwaniam  głębinom przekleństwo! 
Zryw am  z sćrćcm  ostatni mój toń 
Martwy dzwon —  m artw y dzwor

Największą siłą jej natchnienia, najwięk- 
szem pięknem jeśt ta umiejętność wysnucia w i
dzeń ducha, zagmatwan uczuciowych —  jędrriie 
i treściw ie 1 przyobleczenia ich w stalowe tony 
słowa i w yraźny, stanow czy koloryt obrazu.

Nie można nie wspomnieć o poemacie 
prozą, o „księdze m ilczenia*, którą d rukow an o 
w  „Sfinksie* w ubiegłym roku

T raged ya  uczucia— spowiedź duszy kobie
c e j—  tęsknota i pragnienie tnilosci. Odgranicza 
horyzont uczuć męśkich silną Unią odrębnych 
pojęć.

M ężczyzna chwili tych zbudzonych mocy 
uczuć w kobiecie najoardąiej czyniących ją  dla 
życia dó'bróczynna i wiMką nu pijm ie; męż.- 
czyżńa, Ktfóregó moc miłość! rozszalała ogarnąć 
rnoż.e istotę cali, i wszelką inną w artość i w a 
g ę  życiow ą zatracić. W  tem różnica odczuwań. 
Mężczyzna zatrzymuje się przed wyznaniem  
nfeogarnionej potęgi uczuć, co nim miotają, 
tluirfi w sobie azcżęścia żądzę, aby nte zagubić 
czynu, który już zbudowśJtif dłoń jego  sihia—  
bo wie, iż Cud miłości uniesie go całego i za 
topi w całości.

Dusza kobiety tamie się w oczekiwaniu 
upragnionego słoika —  me utnie w yjść poza 
obręb sw ojego b olesn ego  nasłuchiwania, od
biega od wałki —  Vż oniemieniu gubi siebie i 
szczęście n ied oscigu ięte.

Chw iia św ięta mija —  przem ówiły w argi 
m ężczyzny, tajemnica długo ukryta w ypada jak 
DurzL i  piersi. M oie nią żyć, bo zdobył pra 
wo przez męŚKiej woli Czyn Ofiarny.

A le  zmęczone— żtinlane seret kobiety za 
milkło— nie umie odpowiedzieć, w bólu swyrti 
się grzebie, jęku przebolałego słucha i łka, 
i pyta, i nie pojmuje —  czcinu tak długo cier
pieć jej kazano— nie wiedząc, że czai tego je d 
nego słow a miał dlań siłę cźyńu— Wttlki— ofiary.

—  Taktem jest w p'oerfta'Cie Skeitei serce 
kobiety, darzące przez siłę szczęścia—  w m iło
ści błogosław ione.

—  Dokąd fias jeszcze powiedzie poetka? 
Kreś rriyśli twórczej niew.ad )my— Syntezy

też dać nie możemy żadnej. Całości niema. —  
Dusza idzie jeszcze wibrująca, potężna —  szuka 
sw ego Boga!

Janina F rzecłaW ska.
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Ił I  ̂Jl Ł/«^l
ubię^lćg > tygodnia, które 
w jłątzń F  cbSraktcr miejsc

W edług otr/.y(Danych pty.cz hitu > w«do- 
n ości, ua cai  ̂ ’n obszarze zasiew ów  buracza
nych R osy! europejskie, zapanow ały chłody. 
J ed roczt śnie z obniżeniem sir; temperatury W 
okręgu południowo -.z a cli o cl ni ni w ypadły obi. te 
des7.cz» W  IGropie Zachodniej pó deszczach

zresztą  ni lały  praw ic 
scow y i sp ow od ow ały  

obniżenie sic; tem peratury, w ostatnich dniach 
tem peratura zn ó w  się podniosła  i ob ecn ie po- 
z o sta j? j a t  daw n iej p o w yżej norrnalnęgu p o 
ziom u.

W ę d łu g  telegram ów  o trzym an y cli w osta- 
t ich dniach przez biuro W szech ro sy jsk ieg o  T c -  
w a rzj wh cukrow n ików , an a lizy  b u raków , d o 
kon an e w  lab ora tory ach zw iązków  cu kro w n i
czych  w B erlin ie, W ied n iu , P aryżu  i B ruksęlli 
d a ły  następujące rezultaty: przeciętn y d!a N ie
m iec procerT cu krow ośći buraków  76,3®} dla 
A u stro  W ,.p e r  dla F raricyi 1 7,5°;, dla
lą ig i i  15 m -

P o w ię k s z a n ia  k a p ita łó w  z a k ła d w y c h -
M in isterstw o ń iz-m yslu  i hatrdlu zezw o liło  r a  
p o w iększen ie f.apitahi za k ła d o w eg o  T o w a rzy  
stw a  cukrow n i ryrasdosiólka z 400,ouo rb. do 
6oo,ooc. rb. w  drodze e m is ji 200 u d ziiló w  do- 
'la tk o w y rh  w  ogóin ej sum ie 200 tys. rb., oraz 
na pow iększen ie kapitału za k ła d o w eg o  T o w a 
rzystw a  cu krow n i U łaP ów k a 1  700,600 rb . do
900,000 rfc. w drodze em isy! akcyi d o d atk o 
w ych  po 1,000 rb. każda, w og ó ln ej sum ie 
200 tys. rb. ‘

Nowa cukrownia. Zlo/uno  podanie o pozw o
lenie na otwarcie nowej cukrowni w  p&błiżu Ekn- 
ń-rynosławia. Kapitał zakładow y T  wa. akcyjnego 
wyiiósi i,2oi.ouó rb. N!T c z tle  przedsięwzięcia, jak 
d /nosi ftifewH&Sg", ''toją w ytitu i kąpitalu Ćl.

Cepy mieisoowe. 1 lnh-ryiihi Ui.-Ńiirpiiś: <>- 
c ła  eztćw ońa zii tysiąc 26 ar rb'. Fęgla biała 
::i - 22 rb. Ci-ąl* ńiiędzygórska 6'L  .— 7 rlj. C e 
ment plld 57 — 6 j kóp. Wapno a , —  35 kop. 
Kreda co 25 kop.

lf'\y/(V7 i cm!racijt-. ( t na burtowa. W ęgiel 
pud 22 P  24 kop. Antracyt 23 - 25 kop ( ena 
• iytalicŁiia.. W ęgiel pud 28 — .,3 kop. Antracyt 
30 33 kop.

frihki- toWe do cukru pud 9 rb. 70 kop.

Z  .wHMHHj
J1 I E  K I J  O  W . S ,  K; I

ku poisłów poiskichj którzy wobec wrzawy [ki i skat bu odliyl w czeiaj z rana trzygodzinną
fi pat lamencie, nie zrozum iawszy słów marsza! 
ka, gipsowali za „dodatkami" urzędników
nfemTeckićii', afty wystąpić z odezwą przeciw

Ol-
I tń też dr. maki pud 10 rb. ęb kop

Jtrzciro: Brzozowi go .sążeń 30 -  31 rb 
c-liowego 21 —  27 rb. .Sosnowego 25 rb.

7 rodu!,ty nafiotrr: Nafta pud 1 rb 37 —  1 rb. 
40 kop. Benzyna 4 rb. 50 kop. Oleo.nala r rb. 75 
1 1". 80 kóp. ł<opa naftowa 50 —  kop. pud.

i.

Z  f i e l d y  c u k p o w ó j .

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi notowan 
przy giełdzie kijowskiej zaregestrowanó naśiępńją'Ce 
tranzakeye:

1) 10,800 pudów, stacya Tń‘hańcza,po 3 rb. 
85 k o p , natychmiast (w łaściciel cukżówni — spe
kulantowi):

2) 50.001 pudów, stacya Moszczonaja, po 3 rb. 
85 k o p . na wrzesień-!istpfwd (w łaściciel euKróWni— 
bankowi Międzynar.p'ónwemii); ’ f

31 1 xi,000 pffjtfiw,’ •"■stieya Białą Cerkiew, po 
3 rb. 85 kóp., na wrześibń-grud/ii ń (w łaściciel cn- 
ićrownr--* .M’Ąs..bWfj:'

41 60,300 1 stacya Ilumań po 3 rb.
82 i pół k p., ńa Wrzesień-listopad (Tow arzystw o ‘ 
cukrówtii SW iatopott Bankowi "Rosyjskiemu i;

o> 5A4° °  pudów, Stieya Funduklejówka po 
3 rb. 82 i pó! Sou., na wrresień i spadkobiercy I. 
Ten-szc/cuk i —bankowi, Rosyjskiemu.!;

Eksport (beż praw:) ’
61 25200 pudów, stacya , Sucho!asy, po 1 rb. 

60 kop., nątyehnjjibi (Tow arzystw u cokrówni l Tzin— 
bankowi Międzynarodowemu);

7) 20,790, pi^dów, stacya B itla  Cerkiew , K o
za nk a, Ustynówka, p o  1 rb. uo kop. natycbffuasi 
i łir. B ranicka— \\ arszawskiemu bankowi Handlo 
wem u.

Swiadt.c‘ w; Ccsyjne:
81 30,000 pudów po 65 kop. na grudzień 

(bank Zjedńocżony —M. Kuksowi).
Praw a finlandzkie:
9) 35,«oo pudów po 56 kop. i w łaściciel c u 

krowni -  bankowi Rosyjskiemu).
Praw a Konwencyjne:
10, 50,600 pudów pó 47 i pól kop. (bank Mię

dzynarodowy— J. H epneiowi)
P raw a perskie:
r i l  10,000 pudów po 27 kop (w łaściciel cu

krow ni—spekulantowi.)

:  M IL. 1 j p ijK i  t a

Ostatnie wiadomeśei.
W ojna francuąKo-irtfcjnfeęJta? J o u r n a l11

utrzymał depeszę 1 Londynu, d jnoszącą, że 
w niedzielę 'w nocy obiegała w A nglii pogło
ska, i i  w najbliższym cz-sie przyjdzie do w oj
ny między Niemcami a 'flrancyĄ. Dziennik ów 
iludaje, że dotąd nie był w mużności stwierdzić 
praw dziwości pochodzenia tej alarmującej w ia
domości.

R ów nież alarmujące wiadomości przyno
szą , Petit l ’4i isien* i „E.\celsIor“ z Cherbourga;

W  niedzielę w nocy przyszedł tańi tele
graficzny rozkaz min’s t n  marynarki, Delcasśe- 
go, polecający prefektów! marjmarki przyśpie
szenie prac w arsenale.

W  niedzielę roboty w arsenale trw ały do 
późrfej iibty. P fic e  dotyczą rejiaracyi łodzi 
podwodnych i torpedowych.

NijWfc p o w sfjr ire  w  Wfitrokn. „Press Tc- 
lcgraph* otrzym ał z Tangei-ń wiadomość o 
(irżygototfvan'iifc1i tfó nowej rówofucyi przeciw 
MultjuWi H afidow’ .

W ecm g inTbrmacyi korespondenta, szczep 
Aid Jusś! ztw arł z Setiiuraiń! umowę, której 
celein jest obaleiue suita. a. A kcya  zbrojna 
przeciw Mulejowi Dafidow . ma rozpocząć się 
pfó S#ięćTe Ri'iftadSń’Cf.

bprzytnierżo le syczepy w yruszą rów no
cześnie ria Feź  i na Melcrheą; obie stolice pań
stwa. D to ga  z Sefru dó F ezu znajduje się już 
w rękictl Ai j  Jifstfi, którzy nigdy nie uznawali 
M uleya J Ia fija  t o d 'je g o  wstąpienia na tron 
zw aicziyą go zŁwzi^cie.

\v ybuch nowej wojny domowej w M aro
ku oddz:a!a!by niewątpliwie silnie nS sposób 
irreeulowfańfa sprawy marokańskiej. Francya 
znalazłaby Śię jSdihownic wobec konieczności 
zbrojnego wystąpienia w' obronie interesów 
Muleta Hafida i ipókoiu w kraiu, w mysi 11- 
chwjfl 'kuiffcreiicyi ilgccirasluej i uzyskałaby 
tiowd prawa do odgryw ania roli przodującej 
w M atSky.

W M yW  straj.cu autiflfielsłtlego na inne
3 tr« l angielski ocKłżrałir tik ż e  na' Nieiń--Uf E *. . 0 . A, ; i Jc

cy  ̂ zwłaszcza na ruch tow arow y na Renie, 
brak zupełny węgla, który statki pobierają
.  . ... f ‘-V r , ., .7\ . r

z Angin, spo .vudovrał prav.ie zupełnie przerw ę
w żegludki.

Sfrajtt a igipisk! Wprost sparaliżował ży 
cie gorff/odifreŻe Frahcyf. Cały eksport jkrzyn 
i ow oców  do A nglii ustał. T ow ary, zraidujące 
się w drodze, musiały bTć zniszczone. Sżkótfy, 
jakie F ra n cja  z powodjp tego strajku (Jóńósl,
oKfąch •> w u ją ń o jc Jen milion franków dziennie.

pbtiacń francuskich z powodu śtisjk a  an
gielskiego ceny Si otTków żywności Spadają.

S o cya liśc i p r/eciw  K ołu Pólskjem u. So
cyaliści .ueir.cccy odkryli nagle w sw ych ser
cach sy.npaiye dla narodu polskiego, aby uło
wić g ip sy . polskie przy zbliżający :fi się w yb o 
rach Ćfo parlamentu. Skorzystali z pomyłki kil-

by \Vi$tąSić z Odęziyą 
Koln Pols; de mii, zarzucić mu popierania ifaka- 
tystów i zaw ęzw ać ludność polską do zw alcza
nia jego  kandydatów, a zachęcić do popierania 
socyalistycznych. „Przeciw „ostmurkenzula 
gom “— oświadczają w sw ej odezwie— glosowali 
śbcyalilci, bo oni ś‘ą przeciw wśzetlaej krzyw 
dzie ludu polskiego! W ięc precz z Kofein Boi
skiem, bo ono zaprzepaszcza z niedbalstwa in-

■ , V ] 1 V*  ,  ( j  |  . 4  A  . ,  v , „  ^  • ;  ■ , y-, 4.  ,  ■

teresy fudu polskiego! W ybierajm y przy przy
szłych wyborach tylko posłów socyalno-dcmo- 
k. Atjęznych.

W sprawie ąz^olnjętwa na Śląsku W
ni dzielę w K rąk o wie w T o  w. Szfcoly Ludowej 
oęlbyla śie współria konfereneya deltgatów  Ślą
sk :cj M acierzy szkolnej i T ow . Szkoły Ludo
wej. Z  Cieszyna uczestniczyli pp. Domagalski, 
Ileczko i pastor Michejda. W  dyskusyi w7ylonil 
się projekt, aby wobec ciężkich warunków; u- 
trzymatiia giinnazyum w Orłów ci, stw orzyć u- 
sobne w tym celu tow arzystw o. Następna kon 
fereneya odbędzie się w e wrześniu.

Wystąpienie gwardyana przeciwko pa 
DieŻOWi- „G azeta K ujaw ska11 donosi, że gwar 
dyan klasztoru vVe W loclawltu, ojciec Franci
szek, w jeonem ze sw ych kazar:, oiu,awiając 
dekret papieski o zniesieniu świąt, wyraził się, 
że papi “ź nie miał pratya M jdaw ać jcakiego 
rozporządzenia i że wielu biskupów przeciwko 
temu wystąpi, nżdto zaftwreslyónow ał nieom yl
ność papieża w rzeczach wiaty,

Nowy gubernator Dahomeyu- W  „L a
1 )i {»ech( ColohTale11 ziiajdujęmy opis ■'□staląc.yi 
nówv*gd.wtce gubernatora Daiiptneyu p, Mcr- 
warfa, ktijry gościł w r. ub. w K ijow ie, a któ- 
i;y był dotąd wice-gubem atorem  francuskiego
Kotęgo.

X)tóż dn, 9 lipca a, st. nowy wice-gnber- 
nator przybył na statku „A fiyK a11 do Cotonoc 
dla objęcia sw< go urzędu. Po przedstawieniu 
dygijitt^rzy, którzy juzybyli na jego  spotkanie, 
p, Merwart wsiadł na pokład szalupy „R oum e11 
i itd.ił się do „ l\ .rto  N ow o11, gdzie powitaj go 
śekrltbrz generalny I.)ubaVry w otoczeniu wład2 
i dygnitar/y miejscowych.

Nowy w ’ 
wienie, w
nHBgiim.- przemawia! sek-etarz generałom  jio- 
częib wszyscy udali się dó. pałacu guoernator- 
skiego.

. « . i  . •«  . A  jm ,  . s ,  ■ < * * * .  -

wice-ęuhernator \>’yglosił przęmó- 
któryni wylus/.czyl śWój [irogrim;

(Od koreapoiylantćiD t a j i  A g. Petersb.) 

Zgon k s . B adztw lłła-

Wfedeń (AP). Zm arł książę W ilhelm R a 
dziwiłł, w wieku 66 Jat.

Ucieczka kasyers 

Noworadomsk (AP). K usyer tow arzystw aj
wzajem ńegb Fredy fu zbiegł, zabraw szy z sobą 
5ó',iioo i u! fli pio tnędzy kasow ych.

Z P ersvi

T ąbris tAP)- Przecięty został jeden z dwócli 
pozostałych drutów teh grafu in<1 o - europejskie
go1, kioregp używali, niekiedy persowie. Spo
dziewają się, że f  ten Óataini drut zostanie 
zepsuty.

Tabrjs (AP). Z  okazyi u odzin Aehmeda- 
iszacba ÓdŁjlo się u geut-rał-gubenihtóra urzę
dowe przyjęcie. Na przyjęciu tem był konsul 
rosyjski i konśulowle zagratiiczn’ .

Tabris (AP). Daje się odczuwać brak zbo
ża. W iększa część piekarń została zamknięfh.

Tabris, (AP). Dokonano zamachu ną znaj
dującego się w Serabie gubernatora maragiń- 
S;kiegp Szudżę ■ad-DaouIeha. Zainach się nie u- 
dal. W m ow ujców — 3 ormian i tatara— stracono.
Z  rozporządzenia enażuuienu tabpiskiego w y 
siano nową p żityę, złożoną z 6 boihbiśtów w 
celu zabicia Szńdży-ud-DaotńeLa. W  liczbie 
boinbistów jest zbiegły katórznik rosyjski.

S p isek  na eksrszach a

Petersburg (Wł.). „Kołokol* donosi, że 
w ykryto Spisek na Oks-szkcba. ió  spiskowców 
stracono.

Stolica zagrożona
Petersburg (Wł.). „N ow. W r.“ donosi, 

że oddziały eks-szacha znajdują się o 30 wiorst 
od Teheranu. Rzą”d ma mało Wojska do obro
ny stolicy.

S tra jk i.
Liverponl (AP). Komitet strajkow y wydal

rozporządżeulć, auy w dniu 9 sierpnia ani jed- 
dna ?Vupa robotnicza pizedsiębiorstw transuor-
i? ‘ AUL  ̂ ‘ *A‘ .. . ^ U '  Wy •%•*>• 4towycn nie zjaw iła się do pracy. W znow ienie 
robót wskutek tćfgó odłożono na czas nieokre
ślony.

W  hrabstwie Monmouth wvbuchiy po- 
WażńO ro/.rućhy wśróć! g órn ik ó ... Porządek żó- 
strl plzyW rócońy za puiffocą wojską. Jeśt dużo 
rannych.

Tryest (AP). Zastrajkcw uli funkeyona- 
ry usze frańiwajoWi Strajkujący zażądali pod
wyższeniu płacy,

LiyerpOOl (Al j .  Strajk został przerw eny. 
W ybuchły poważne zaburzenia w D am nglbnie, 
Oklendzie 1 Bishopie i na terytoryuip kulei 
Pół.-Zacli. W ysiane zostało wojsko.

Dllblin (Alb. Strajkujący roztiosiciele g a 
zet napada i wraz z tłumem na wózki z gaze
tami, przew racali je  i p ilili. PoLcya przyjm o
w ana gradem kamieni ńciekła ślę do lasek.

Y.prk (AP). Po pięciogodzinnej aarauzie, 
dyrektorzy kolei Pó'l,-W*chod. postanowili po
zwolić urzędnikom, zjawić się do pf&cy .na v̂ a- 
runkarli, ustano w ipnyf cli przez konferencyę przy 
m iiiiśtcrśtwie handlu du. ś  go su.rpnia.

R okow ania ti a ik usko-n iem ieckie.

Bęriin (fy ł.). W ysłąuie oddz:ału inżynie 
ló w  frariędskich do Maroka dla stu d yó*■ nad. 
limą kolejową do Fezu wyfw lało  tutą} Wielkie' 
wrażenie. T 'o k  ten ze str ony rąądu francuskie
g o  dowodżi, iż fr^ncuzi nie myślą się w cale wy- 
rzekńć sw yćh żamiarów -W Maroku.

B e r'in  (Wł.). W czoraj p^ zamiknieciu gi, ł 
dy pocięty krążyć pogłoski, iż rokow ania fran- 
jcusko-niemleekie zostalj' zerwane, w nkstępstwie 
czego znacznie spadły papiery. Pogłoski, jak 
się okazało, były nieprawdziwe i były  jedynie 
manewrem giełdowym.

Beęlil) (jWl. J. Rokow ania frar.cusko-nie- 
mieckie nawiązane bódą na początku września 
W  związku z tem K iderleii-W ihter wraca du 
Berlina w końcu sierpnia.

PSltyż (Wł.). Pie.M < ir.in s ‘ ióvv winy y >':■!- 
nistrami spraw  zagranicznych, wojny, maryuar-

konferencyę z ambasadorami francuskimi w 
Berlinie, J.ondynie i Rzym ie. Z a  dwa dni 
opracowane będą nowe instrukeye dla Cam- 
bona.

Skradzenie obrazu.
Paryż (Wl.). W  Luw rze dokonano kra

dzieży cennego obrazu Gioconda.

Sesya rad generalnycb-
P„ryż (AP). O tw arta została sesya rad 

generalnych. Prezydenci n iektórym i rad w mo 
w ach zigaja jących  w yrazi1! zaufanie rządowi i 
nadzieję, że w ykaże on Stanowczość i zimną 
krew, aby dojść do rozstrzygnięcia różnicy 
zdań z Niemcami w zaszczytnym dla obydwóch 
stron sensie.

Wybuch.
Londyn (AP). W ybuchnęly gazy w ko 

palni w ęgla w hrabstwie 1 ork. T rzy  osoby 
zabite.

Przyjazd Cambona
Paryż (.AP). Przybył tu r.mDasadnr fran

cuski w llerlinie, Cambon.

Odwoł&ńie manśwrów.
Londyn (AP). M anewry zostają odw oła

ne. Jako motyw odwołania podają posuchę.

Zerwanie sesyi kongresu.
Waszyngton (AP). W obec tego, że Taft 

postawił vcto przeciwko przyjętemu przez oby 
dwie izby projektowi zmiany cei na tow ary 
bawełniane, przyw ódcy partyi postanowili prze
rwać jutro sesyę kungresu.

Na Rafkaiiacli

Konstantynopol (Alb. Rezerw iści w e
zwani do walki z maiisorątni puw racają do
domów.

Saloniki (AP). Do walki z kurdami w er
bowani są ochotnicy. W ynagrodzenie wynosi 
5 funty tureckie miesięcznie.

Jesk iłb  (AP). Kajm akan diakowski nie 
zdolal pogodzić przyw ódców  albańskich z rzą- 
defn. Albańczycy, żądając dla Albanii ulg, przy
znanych malisorom, rozeszb się, nie doczekaw 
szy sj(* dalszych propozycyi.

Konstantynopol (Wł.). Młodoturcy żadają 
dymisyi wielkiego wezyra, który lednak nip 
chce się podać do dyinisyi. Minister ustąpi je 
dynie w tym wypadku, jeżeli izba w yrazi inu 
OOtum nieufności.

Cholera.
Konstantynopol l AP). W  ciągu tygodnia 

zasłabło na cholerę 496 osób, zmarło 267

Pogłoski-
Konstantynopol (Wł.). W obec pogłosek, 

że Czarykow  zastąpi Sazonow a, prasa winszu
je R osyi doskonałego wyboru.

Prasa o umowie rosyjsko niemieckiej.
Wiedeń (AP). G azety omawiają szczegó

łowo umovrę rosyjsko-niemiecką. Uważają one, 
że Niemcy poczyniły R osyi duże ustępstwa i 
że traktat potwierdza dobre stosunki pomiędzy 
Niemctnńi i R ósyą; inają też nadzieję, że za- 
warta zostanie cdnoiua umowa pomiędzy Niem
cami i Ąngłią,

Oprócz tego, gazety podkreślają znaczne 
powodzenie dyplom acyi niemieckiej, która uzy
skała praw o uważania umowy za llkwidacyę 
sławetnej polityki odosobnienia Niemiec i prze
powiadają, że Francya będzie patrzeć krzywu 
na umowę i oskarży R osyę o czarna niewdzię
czność.

Petersburg (Wł.). „R iecz* niezadowolo
na jest z umowy rosyjsko-niem ieckiej. Gazeta 
twierdzi, że R ośya  traci rynek zbytu, a w za
mian otrzymuje ń t  ńieżnaćzącą deklaracyę 
Niemiec o ich zamiarze niemieszania się do ro- 

sfery w pływów.

Wywiad u ministra.
Belgrad (AP). M inister finansów w roz

mowie z korespondentem Pet. A g. Teł. pow ie
dział: „Sytu acya finansowe kraju jest wspania
ła. W oln a gotówka skarbu państw ow ego ku 
końcowi r. 19x0 w yrosiła  23 mil franKów. Z a  
pierw sze półrocze f. 191 i dochody i  mónópo- 

u w ynosiły 21, mi*., gdy w pierw sztj połowie 
r. 19x0 w yńośiły 26 mii. W  r. . um oizońó 
resztki 3 dawnych pożyczek w kwocie i s L j  
mil. franków. Różyczki śą trzech rodzajów: 5, 
4 ł/2 i 4%. Obecnie pc w sjala myśl konw rrsyi 
pożyczek na 4(0. Oszczędność na procentach 
da ińóżność zwfiękSżerfii projektowanej ńuwej 
pożyczki o 35 mil. franków, które póśdą na 
budowę serbskiej ćzęśri kolei udryatyckiej i na 
ukończenie budujących się linii*.

Reorganizacya adwokatury.
irsbnrg (Wł.). Gabinet ma rozpa

trzyć projekt Szfeztglu witowu w sp iaw ie reo-- 
ganftacyf aćfwrok<itu*"y. Na mocy projektu ad
wokat lfie ma prawa mieć więcej jak 3 pomo- 

kiHików, stań adwokaćk: podlegż rid zie  adwo1- 
O rganćm  kontrolującym mają być 

ezeJ  .zb. Żydom ma być wzbronione pro* 
'Wadzenie cyw ilnych spraw chrześcijan. Zabro- 
niorje jest rów nież wybieranie żydów  do rady 
adwokackiej, a żydów adwokatów pówirtno być 
nie więcej jak 5°).

Z lotnictwa.
Porucznik Jtya^arow n* 

dokonał 120 wiurstowegó

Rabunek-
T e la w  (AP). Na szosie K w arclskicj w 

pobliżu miasta ograbiono dyliżans. Zabity  zo
stał tow arzyszący dyliżansow i strażnik i w arto
wnik. R ozbójnicy ograbiw szy poblizki duchan 
umknęli.

2 rady ministrów
l

Petersburg (Wł.). Z  powodu wyjazdu Sto- 
łypina na urlop posiedzenia rady mimjirów zo
stały zawieszone.

O protektorat-

Petersbu rg  (W ł.i. Przybyło kilku książąt 
mongolskich, którzy wszczęli starania o przy
jęcie M ongolii pod protektorat R osyi. Siery 
rządzące są przeciwne powyższym  staraniom.

O obrazę T olm aczuw a.

Petersburg (Wł.). Spraw a Nikolskiego o 
obrazę Tolm aćzevra ma byc rozpoznawana Jn. 
2 października.

Pożary.
B ia ły sto k  (AP). Spłonęła doszczętnie fa 

liryka sukna. W ieczerenka. Straty wynoszą 250 
tys. rubli. Odniosło rany ośmiu strażaków.

Ł om ta (AP]. Od piorunu wszczą. się o- 
gień na przedmieściu. Pożar objął koszary 
d agońskie oraz sąsiednie budowle włościańskie.

Różne

WiędBń (AP). W edług dopiesień gazet, 
M iłowanowicz, po wrzycie króla Piotra w P e
tersburgu, odwiedzi W iedeń dla przeprowadze- 
nid. rokowań w sprawie przyjazdu do stolicy 
Austryi i króla sępbąkiego.

Qbabą-OWSk (AP). Z  Sachalinu donoszą, 
że rzeka O nor wylała, poznosiła mosty, uszko
dziła tor kolejowy; wskutek tego kuińunikacya 

Al tk sandro wśkiem pi zerwana.
P etersbu rg (Wł.). Na kolei amursk.ej 

niespokojnie, robotnicy strajkują 1 cierpią głód 
Przedsiębiorcy bankrutują. W  więzieniach pa
nuje cyhga i tyfus

Petersburg (AP). Preliminarz departamen
tu meliuracyi rolnych na r. 19x2 obliczony zo 
stał na 6,500,000 rb., czyli o 50", więcej niż 
w roku ubiegłym.

M oskw a (AP). Gubernator ogłosił po 
stanowienia obowiązujące o ruchu samochodów 
w obrębie gubernii.

foklO  (AP). W yruszyło  stąd do A m ery
ki 62 ’ śr_demów chińskich w ysianych przez 
rząd na koszt skarbu do różnych uniwersyte
tów północno-amerykańskich.

Riałogród (ń P). Książe Jan Konstanty- 
nowicz Wyjechał do Petersburga.

Petersburg (AP). Senat wyjaśnił, iż sta
roobrzędow cy, znajdujący się w zawartym  w e
dług przepisów ich religii sianie małżeńskim, 
nic mogą, przeszedłszy na praw osław ie, wstę
pować w now y związek małżeńska wec ug ob
rządku ptaw osław nego do czasu unieważnienia 
pierwszego małżeństwa.

P etersburg (AP). G łów ny zarząd urzą
dzeń rolnych wniósł do rady ministrów pro
jekt prawa o utworzeniu w W oroneżu instytu
tu rolniczego imienia Piotra I.

Petersburg (AP). Ministerstwo spraw ie
dliwości zakończyło prace przy zaw arcia z 
Francyą konw encyi w spraw ie ochrony praw 
autorskich.

Giełda Petersburska.

bipla.iie’ Farrfidhi 
wzlotu według marszruty: „G atczyn a— Krasnoje- 
SiefO— lżor «— Gatczyna.

Petersburg (Wł.). Minister wojny Sucho- 
ć ilin o w  wśzćzął ś ta rin ia  o aśygńow anie 17 
tj rb dla oficera, ktÓiy urzeczywistni! utizy- 
manie ślę powietrzu w pużycyi nieruchomej 
aeroplanu

P ńteisburg (AP). Na aerodromie w Gat- 
czyiile odbyły s>ę m anewry próbne floty na
powietrznej, w których wżięłó udział 8 lotni
ków. IM manewrach porucznicy Nikolskij i 
Safnojło oraz podporucznik Bacnmutow doko
pali wzlotu z G atrzyna do K rasnego Sioła i z 
pOwrc tem.

Zjazd kinematograficzny
iłiOSKWa (A r). Zjazd kinematograficzny 

postanowił utworzyć komiśyę do walki z óbra4» 
zaml pornograficznym i, i zorganizow ać stule 
,biuro zjazdu.

Audycncya-
Petersburg (AP). Jego Cesarskiej Mości 

miał Szczęście przedstawić się dow ódca wojsk 
kijofrskfejjo' bki\ gu u oj*erinego, g< ńeral-ai1yiii>nt 
Iwauo\k.

Dnia 9 sierpnia 1911 r.

W eksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st.
„ Czeki za 10 f. st. . .
„ na Berlin 3 m za 100 m
„ Czeki za 100 mar..................
„ na P aryż 3 10. Z* 100 fr. .
„ czeki za 100 fr 

Dyskonto giełdow e' . . . .
4 !j Państwowa renta 
5J/„ Pożyczka 1905 r.
5%  Pożyczka 1908 r.
41/4°/, Pożyćzka 1905 r. .
5%, Pożyczka 1906 r.
4V2J1C Pożyczka 1909 r. .
4°/0 Listy zast. Szlacti. Banku.

Lie^y zast Szlach. Banku Ziem
SV° - » » . » . •
40/, Świadectw a włościańskie
4 'l ł 'o  „ '
5°/0 ow iadectw a włościańsk e.
5 %  Pożyczka prem. 1864 r. .

„ 1886 r. .
5u.'0 Obi. prem. Szlach. Banku 
3l ,2°/o L isty  Z=st. Szlach. Banki Ziem 
4'Pt0 o Oblig. Peter sb. M. Kred. T-?
5°'0 „ Bakińsk.

f.5°/„ Obiig. Kijowsk. M. Kred. T-w a.
41 y P/- „ „ "
5°.o 1 ■uii£. MoskiewSk. K re d .^  a. .

„ »
jW ,., Oblig. Odesk K jed. T-a
4°0 » » 1

„ Be .ur.-Taur. B, Ziem. 
W ileflsk. Ban. Zifcm.
Donajk. .

Kiiow-sk B inku Ziem .
M óskieibsk' „
Niz.-Saińar ,
Półtawsh „
1  ulsk. „
Charkowsk „

41/jc-d L isty Z^si Chers. Bańku Zitm .
Afccye i-gó T  a Żegl. po tłfneprie.

„ 2-gD 1, * „ u
A k cye  T -h Kaukaz i Meriiury 
A k cye  Rosyisk T-a Ż ęgl. błand* Czarn.

„ Rós'. T  ą tr-nspórt. 1 aśekur.
„ T-k UbezpICCiCń „Rosya* .
„ Mosk iCazańbkićj kolei
„ idosk K W orones. kolei
„ Móslć Wind.-Rybiftsk.
„ P oł-W schód, kolei
„ Azowsko-Ixw.sK.
„ W ółkkó-Kamsk. b.
„ Rosi^jsk dla Handlu Zew n. .

A k cye  RoS'. Chifisk. . . .
„ Ros. B andl. Przemys*

A k cye  Pefersb. M ięczynar. Kom rrc.
„ Pelterśb. Dyskont, rożjm zk. .
„ Petersb. Prywatti.-Kom.
„ Lanku Z j idpoczoncgo.
„ Kijowsk. P ry  w . Ląrk.. hand)
,  Fesarabsko-T zurycR. .

W ileńsk. Zi msk. BanKu 
Dońsk. Banku Zicm sk.

95-

41/ ’3 , 
4ł 2 'o
41ć2°/o

Pf %
W / n  
t1 «?/o
41 ^ o

94.62 

46 i8 

37 43

93’N
103 U
103^ , 
roo 
ro3s/g 

0 9 7 .-  -IOO? ,

l l
KÓO

9 15 ( - 9i ’ s 
90" 1- 9*3 .1

roo

322 
&4a »

8ę’ 9°
9* ~  93 
92 — 93 

86^ - 871/:
99rn  - i q f r j Jł

9ii'is
101
94

87»/»—88x1, 
871/1- 88'/,
8Ć3/*—871 '2 
n u - 8 9 T z 

P i—W ! 2
m yt-
873;x -as'/*

i — 89"!
878/1-88 L  
87*11—86'/3

500 -502
588

A kcye Fabr. W ag. Feniks.
„ T  a „1 ■w.gaticl11 .
„ Doiisk-Jurjewsk. Metal. T-a. 327— 328

Usposobienie z waloram i państwowymi spo 
kojne; z pa,nerami dywidendowym i chwiejne, ku 
końcowi giełdy mocniejsze; r premiówkami stałe.

•mtr
Dul* 9 K° sierpn.i i g i i  t

Błiriiii W .ypUty o* Pcin/sburg sp 21(8575
Łup. 216525 

p.» 8 dni - - -Lut’; w ekslow y nr Peter*buri
P i l -  ó S k *  005 * *'
f, ;  żjbntff j u t t i r m i  rte< r .
Rćsyf. 1*1. nio rtr
O ŝfeontw prywatne 
U spooobienit ospałe.

P arył — w ypD ty na Petersburg:
Cena najr ilsza . . .
Cena najwyższa
4*S renta państwowa 1894 r.
«.*»/, pożyczka 1909 r. . . .  
4%  pożyczka rosyjska 1906 1.
Dyskonto prywatne . . . .  
Usposobienie ospałe.

Londyn,,— 5%  pożyczkr rosyjska 1906 1.
W l ,  pcżyetk* ro—tjska 1909 r. bez kap 
Uspofeobfeńie’ óspa^c.

Amsterdam.— ; “/, pożyczka rosyjska 1906 r 
41/|t/» P- yćzk. roąyjski .909 r. 

Wiedeń.— s t  p ó ż y c z K i  -otyjska 1906 r.

100.40

21690
3‘/«7o

266.25
26825

iou 70 
154 65
O* ' (/ ̂ Iti O

91 ' I* 
IC3 65

ę iE ^ p it  Z B O lo H  A .

(Telegram speCyalny).

R ew el.— UspodóbTenie stałe. Pszenica 1 rb. 
02— r rb, 03 kop.; żyto 83- -85 kop.

Samara.— Usposoofem vyc:ekujące. 1’szeni- 
ca 1 rb. 28— 1 rb. 75 kop.; zyto 1 rb. 0 3 — 1 rb 34 
kop., owies 83 -9 5  kog.

Pftersbńrt,. — Kałasznikowska giełda. Uspo
sobienie niociie Pszenica 1 rb 22 kop.; żyto 98 
kop.- 1 rb. o, kop.; jęczm ień 87—92 kop,; owies 
84— 88 kóp.

Hyga.—Usposobienie 2 pszenicą i z owsem 
rnocne, z pozostałem zbożem bez zmian. Pszenica 
1 fb. 03— 1 rb u4 kup., żyto 8c -81 Kop.

Berlin — Pszenica na bliższy termin .205 mar.; 
r,a dalszy termin 2o8'/j mai , żyto na bliższy ter
min i72:i/t mar., nr d a lszy—177 tr_ar.

.-*5i=ł *• ja- ilj i;? •
2 E  S P & R T U .

Ko tiing jruńd la  meetlnę.
W meetingu KottingDruńskim, zakończonym 

niedawno, stajnie polskie osiągnęły w  13 dniach 
w yścigow ych następ .fące rezultaty: 7 koni W . ks. 
Lubom irskiego z Kruszyny (Królestwo Polskie i, 
biegając 2t razy, w ygrało  4 pierwsze, 4 drugie i 
. trzecie liagrouy, ogolem 19,380 kor.; 3 konie p. 
Ostpja-Ostaszęwskiego w  dziesięciu biegach wy- 
grap 2 pierwsze, 1 drugą i 1 trzecią nagrodę, ogó
łem 6,930 koron; 13 koni ks. Lubormrskiego z R oz
wadowa, biegając 35 razy, w ygrały  1 pierwszą, 
* drugą i trzecią m grodę, ogółem 3,950 koron; 
2 konie p. Stanisława W iktora, biegając 7 razy 
w ygrały  1 trzecią nagrodę w kw ocie 470 koron, 
w reszcie 1 koń p. Ignacego Zangena z Krakowa, 
biegając 4 razy, zdobył 1 trzecią nagrodę wartości 
280 koron.

R O Z M A I T O Ś C I .

kół 1,55
228 ‘ 22‘9, 7

506—508 
IO45— 1050 

396—398

3bc —361
531'/— 533

5°5— 5°7 
247— 243 
285— 287

A k cye  Kij. Ba^ku Ziem skiego 
MoskłeWsk.

„ Niżegor.-Samar. „
Pohaw sk. „

„ Petersb-Tulsk. „
„ Charkowsic.
„ Bakińsk. T-a Naftow .
„ Kaspijsk. T-\irti
„ Naft. i Handl. T-a Mantasz. i K0.11475— 11525 

N ift. T-a B r. Nobel. . —
U działy T ow . Naft Br. Nobel . . 1791/3— i 8o’ -'3

Briańsk. Kopalni W ęg la

672- -677 
012— 617 

7ł5 
735— 74° 
70 5-710
590-595  
44J— 452 
47®—475 
305—  «>7 

1506 -x5io

.  B rań sk  Fabr. szyn
„ N ift! T-w a Hartman .
„ Kołomleńsk. Fabryki .
„ Fabr. Malcewsk.
„ Peter sbursk. Metalurg. . ,
„ Nikopoi-Mariupolsk. .
„ Putilowsk..................................

Ud7;ałv Rosyjsk. Balt. Fabryki.
„ Ros Fabr lokomot. (B u e ).

T -a  Odlew.ni stali „Sorm ow o11

241
260- 262 

867— 872
22D—222
245—247
2Ó3-205

System taniego odżywiania sir. Lekarz duń
ski, dr. Hindhede w ystąpił z propozyCyą odżywia 
nia się taniei w  czasach tak wielkie) drożyzny. W e
dług jego rachunku, człow iek może przy dzisiej
szych cenach odżyw iać się bardzo dobrze za 22 
halerzy dziennie, bo nawet za 17, .a nawet za 15 
hal. dziennie. Trzeba tylko..uprzytomnić sobie, żę 
nie jest w cale rzeczą potrzebną jadać mięso.

D-r Hindhede wychodzi 1 takiego z» mżenia: 
Jeżeli prai. dziwa jesi moja zasada, że np. iunt zie

mniaków ma tę samą w ariość odżywczą, co funt 
chedćgo łnlęsa, td rózWiążarrić 'k‘Wei>tyi dtdźyzma- 
ńej będzie ,arwe. P rosię  tylko obliczyć, j'ak w ie l
ką* siiatą dla gdapodahśtwa narodowego jest to, że 
dajemy bydłu jeść produkty ziemi na to, abyśm y 
poteih zjadali to bydio. C ały  zapas pożywienia, 
potrzebny do ut—ymania zwierząt przy życn (pro- 
dukeya ciepła), iozie przy tem na marne A  cho
dzi ii, o śłratę tak wielką, że oznaczające ją cyfry 
n/oga htrzyprkwić o zawrót g ło w y 11.

W  myśl tegc radzi on jeść potraw y jaknaitań 
sze, oczyw iście roślinne: m archew, Kartofle, buraki, 
kaszę jęczmienną i owsianą bób, fasolę, kapustę, 
mleko i t. d. 1 zapewnia, że ludzie będą się tak sa
mo doorze czuli, jak kiedy jtd zą  pasztety 'rtrasbur- 
skie i indyki z truflami. A te jeden w ażny waiiiriek 
ma być spełniony, ten mianowicie, że nie należy 
jadać o pew nych statych polach, ) c c ż  tylko wtedy, 
gdy się jest głodnym. Osoby jadające o pewnych 
staiych porach, często nie m iewają apetytu wtedy, 
gdy siadają do stołu, a wskutek tego, że nie mie
wają apetytu, muszą, aby jćść, urozmaicać jedzenie 
ro; tnaiteini sztuczkami kuliharnepi. Natoni ast, o- 
fiiJby jaaajjtce wtedy, chcą jeSe, nie potrzebują 
te)|A urózmaicenią, lecz jtd zą  wśżystko z Zapałem, 
gdyż, jak wiaaomo, głód jest najlepszym kńcha- 
rzem.

Z ostatnią) chwiu.
(Od karesporuiem-ów dMtsntfch i  Agencyi Pe- 

tersburskin).,
Hc Baft:anach

Konstantynopol jAF]. W  Porcie rożpo- 
częte zośt&ły rokr,w*ixia delegatów  buigąr^ćich 
z tureckimi. Amb^sa^or bułgarski wyrSżii w o 
bec korespondenta pfetersbufskiej agencyi tele
graficznej przekonanie, iż traktat hkfidtbwy W 
ńaj*bliższej przyszłość zostai e zaw arty, i że 
riie zaszkodzi mu różriica żdań sprawie po
łączenia kolei bułgarskich z tureckimi R óżiuce 
te będą rozw ażane osobno.

Konstantynopol (AP). W edług pc osek, 
śp skutek dokonanego zamachu dytiamfLówegd 
na pociąg na stacyi Kum anowo, ueskubskiej 
kolei żelaznej, dwie osoby zostały zabite oraz 
dwie odniosły rany.

S ztu k a  hr- T ołstoja-

PetersbU^S Na mocy zawartej pizez
Aleksandrę ht. Toistoj umowy z „ L ir s “ reatry 
Cesarskie otrzym aiy prawo w ystaw ienia sztuki 
L w a  tir. Tofsipjh „Ż y w y  tiu p “ po trzykrotnem 
wystawieniu takowej przez moskiewski teatr 
A rtystyczny, teatry pryw atne —  po ttatynrot- 
nern wystawieniu sztuki p-zez teatry Cesarskie. 
„Lira* ma odliczać ió®0 zyśku z przedstawień 
na rzecz spadkobierców hr. Tołstoja. Hr. A le 
ksandra prowadzi pertraktacye w spraw ie w y
stawienia sztuki z teatrem kijowski n.

Na T^ggtzech

Budapeszt. (AP). „Gazeta* komunikuje, iż 
Kossuth opracował proidkt powszechnego, bez
pośredniego p ia w a  w yborczego tajnego tylko 
ai n.iaśtach i większych gminach, aby madzia- 

rzy  z&chówali strnow isko domirjujące. Kossuth 
uważa za niezbędną walkę przeciwko w ojsko
wym projektom prawa.

Różne.
SarajdWO (AP). Em igracya muzułmanów

z Bośnii i 1 Iercegowiny t-w a w dalszym ciągu 
•fr jednakow ych rozmtaracn.

E te te ry n o s ta w  (AP). Na stacyi „Bezser- 
genówka* wskutek zderzem s się D ociągów  u- 
szkodzorych zosta.o xx W agono w; 11 ohób od
niosło lekkie obrażenia.

Tanger (AP). Oddział hiszpański przybył 
do A rziłi i rozlokował ślę za miastem.
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VI Rok istnienia.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R ozpoczął VI rok istnienia.

W ych o d zi w roku 1911 pod dotychczascwem  kierownictwem  i z programem politycznym  niezmienionym. 

.Dziennik Kijowski* W roku 19 11 w prowadził cały szereg ulepszeń zarów no pod wzglądem  treści jak
formy.

W  roku 19 11 .Dziennik Kijowski* drukow any jest s p e c y a ln e m i n e w e m i c z c io n k a m i] co pod* 
niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 19 11  d z ia ł  in f o rm a c y i t e le g r a f ic z n y c h  .Dziennika* został znaczm e rozszerzony, 

a zw łaszcza dział telegramów z W a r s z a w y ,  K r a k o w a , L w o w a  i P o z n a n ia .
Z  P e t e r s b u r g a , W ie d n ia  i B e r l in a  nadsyłają do .Dziennika Kijowskiego* najśw ieższe infor- 

rnacye specyalni korespondenci

Uprócz telegram ów A gen cyi Petersburskiej i w ym ienionych agencyi własnych .D z ie n n ik  K ijo w s k i*  
umieszcza s z e r e g  k o re s p o n d e n c y i w ła s n y c h  1 s p e c y a ln y c h  korespondentów: z  W a r s z a w y , 
L w o w a , K r a k o w a , P o z n a n ia , W iln a , Ż y t o m ie r z a , K a m ie ń c a  P o d o ls k ie g o , C ie s z y n a , 
nadto w roku 1 9 u  dział prow ineyonairy „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o re s p o n d e n c i z  H u m a 
n ia , B e rd y c z o w a , Ł u c k a , W in n ic y , P ło s k iro w a , R a d o m y ś la , S ła w u ty , Z w in c g r ó d k i ,  
S z e p e tó w k i, B ia łe j C e r k w i,  S m iły , Z a s ła n ria , K u r c j ,  R ó w n e g o , S ta r e g o -K o n s ta n ty - 
n o w a  i in n y c h  m ia s t  i w s i n a s z e g o  k r a ju .

O  życiu zagranicznem  inform ować będą czytelników , .D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 11̂  korespondenci: 

z W ie d n ia , B e r l in a , R z y m u  i P a r y ś a .
Z  życia C esarrtw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadom ości korespondenci w  P e t e r s b u r g u , 

C h a rk o w ie , O d e sie  i B a k u .

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik K ijow ski" w odcinku s z e r e g  p o w ie ś c i t łó m a c z o n y c h . 
W  d z ia le  h is t o r y c z n y m  ma „Dziennik K ijow ski" przyrzeczony współudział znakom itego historyka Rusi

p Aleksandra Jabłonowskiego i D -r a  K O N O P C ZY Ń S K IE G O .

Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „N o cy  z 6 na 7 października" p. W . D R O S C M IR A  p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem*1.
Prenumeratorom „Dziennika Kijow skiego" przysługuje w r. 19 11 prawo nabyw ania po cenie zniżonej cen* 

nych wydaw nictw: H. M O ŚC IC K IE G O  —  D z ie jó w  P o ro z b io ro w y c h  L itw y  i R u s i) W y d a w n ic tw a  
D z ie n n ik a  „ R o z w ó j11 p* t. „ K ra k ó w * 1; D -ra K O N E C Z N E G O  —  H is to ry i P o ls k ie j.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie:

12 r b .  r o c z n ie ,  6 £ rb . p ó łr o c z n ie , 3 r b .  k w a r t a ln ie ,  I r b .  m ie s ię c z n ie
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenum eratę 6 i 8 rb., p iaw c to przysługuje i w r. 1911.

Zarząd majątku r̂.tanowskicgo
J. W. Ignacego Podhorskiego

. . .  P o d a je  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  m a  o b e c n ie  n a  s p r z e d a ż  po 
S f  2 r u b l e  z a  k o p ę  n a  m i e j s c u  w  g o s p o d a r s t w i e  r y b n e m  

A n t o n o w s k i a m  r o c z n y  z a r y b e k  k a r p i  k r ó l e w s k i c h  sze* 
r o k i c h .  Z a iu ó r  z a r y b k u  w  j e s i e n i  r .  b .

Z w r a c a ć  s ię  d o  z a r z ą d u  m a j ą t k u  w  A n t o n o w i e ,  
p o c z t a  S k w i r a  g u b e r n i a  k i j o w s k a .  3338
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MAJLEP5ZY SMDEK.ZfcBEZPIECMlC? DRZEWC 0 9 ' 
GMICjfl, WiLGPCi ETr

F A R R Y ^ L A K I E R Y  i inńE 
I  r l l \ P R Z E T W O R Y  CKEMiCZ.

DO MALOWAMiA ŻE L A Z A ,G O n T. i TE K TU R Y  GM OŁOW GOW E j , -  
0RA2 GMACHÓW It W R / jT R l  i W E l # ) U i  . ^ - - - - - - - - - -

t f f t N  FARB FKAM Cąl i g p j p
ow R S irm  f o k i  w Ki iowiF krfsiciat *-

w Mohylowie - Pod. a *®
Polecają ze  sw ego składu:
Wialnie i młynki 
Młocarnie do koniczyny

2173

R o k X X X V I IS TN IE N IA .
N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA

ćjf Schrantza, Claytona 
i Braci Roeber.

Puryfikatory .W ik to r*  
i „G aar-Scott*.

Siewniki kombinowane Dediny, Melichara oraz in.

Szpagat manilski najw yższego gatunku .M ac-Cornuka".

Pługi jedno i wieloskibowe w adzfciego, Vacka, Lc-
» erta oraz inne.

Walce Campbella 
Kultywatory sprężynowe 
Kantońskie maszyny

CENNI

pierścieniowe i inne.

oryg. Yentzkiego Beche- 
ra i amerykańskie, 

i narzędzia do upraw y kuku
rydzy sposobem amerykańsk.

I
O ddziału m leczarskiego rzędzi rolniczych w y
syłają się na żądanie b e z p ła tn ie . 3421

&S8888g8gg88888g888888 8888888838888888?

I J y g o d n ik  Podolski”
88 Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra-j 
g g  1 woni i informacyom kresowym. “ 11
OO R ozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego 

spraw ozdaw cy, o obecnem polożemu politycznem na półwys- 
f iS  aio pie Bułka:,skim.

^  -   P r z e d p ł a t a  d o  k o ń c a  r o k u  w y n o s i  3 r b .

g g  m S E U S t S  Płoskirów gub. podoi., ul. Aptekarska 39.:
Redaktor i W ydaw ca S te fa n  Z e m b r z u s k i .  I

DAJE ZU P E ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREM IUM  N A D Z W Y C Z A JN E

H T  12  DUŻYCH TOMÓW ~Wf
N A JC E L N IE JS Z Y C H  P O W IE Ś C I I R O M A N SÓ W  

Z N A K O M I T Y C H  a u t o r ó w  p o l s k i c h  i o b c y c h  

Redaktor i W ydaw ca: M IC H A Ł  S Y N O R A D Z K I.

Biesiada Literacka obejmuje w szystkie rodzaje literatury pię
knej chwilę bieżącą, w szechśw iatow ą i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka zatem umieszcza: U roczystości Kościoła
katolickiego; liczne powieści łżstoryczne i społeczne, nowele, szkice, 
poezye, utw ory dram atyczne; historyę polską i powszechną; podró
że po kraju i obczyźnie; w ychow anie domowe i publiczne, politykę; 
sztuki piękne; starożytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków między
narodowych; postęp naukowy; felietony społeczne; żyt torysy zasłu
żonych ludzi; przegląd pism i książek; w ynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondencyc z czy
telnikami; humorystykę, rebusy, szarady i inne rozrywki.

Biesiada Literacka szczyci się współpracow nictwem  autorów 
pierwszorzędnych z H E N R Y K IE M  SIE N K IE W IC Z E M  na czele.

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 dużych łomów wyborowych powieści i romansów
o t r z y m u j ą  b e z p ł a t n i e  w s z y s c y  p r e n u m e r a t o r z y  o a ł o r o o z n i

W  roku bieżącym damy znakomitą powieść B O L E S Ł A W IT Y  
.T U ŁA C Z E ” , osnutą na tle dziejów  od K onfederacyi Barskiej, a koń
czącą się ruchem narodowym  1830— 31 r. Pow ieść ta ukaże się 
po raz pierw szy w zupełności bez Żadnych skróceń, poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragm enty.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y , 

w  W a r s z a w i e i  r  a ' p r o  w in o y l i

Rocznie
Półrocznie
K w artalnie

rb. 6

.  3
.  1 kop. 50

Rocznie
Półrocznie
K w artalnie

rb. 8

.  4 

.  3
Z agian icą  rocznie rb. 10.

Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tom ów 50 kop.

6 tom ów^i rb., 12 tomów 2 rb. 

l a  żądanie e d m i n i s t r a o y a  w y s y ł a  n u m e r  o k a z o w y  b e z p ł a t n i e .  
Adres redakcyi i administracyi: W a r s z a w a ,  P la o  W a r e o k l  JW 4 .

S i Telefonu 78-26.

W 7-mio klasowym Zakładzie naukowym z pensyonatem

Stefanii Kaczorowskiej
w  W a r s z a w i e  Z ł o t a  47 ( r ó g  S o s n o w e j ) .

Zapis pensyonarek, półpensyonarek i przychodnich od d. 20 sierpnia 
od godz. 10—2. Egzam iny wstępne od d. i-go września, lekcye dnia 
5 września. Stypendystki kolei wiedeńskiej z ustępstwem. 3546

D om  P rz e m y s ło w o  -  H a n d lo w y

K i jó w ,  K r e s z c z a t y k  AA 5. T e l e f o n  Afi 92 7 . 
A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  , , K i jó w ,  E m b u " .

Oferuje:

» «  W iis* 

Z a w s z e  n a  s k ł a d z i e .

Wykonanie robót izolacyjnych:
Poryt, infuzoryt.

Papirolit -  materiał do wyścieł. podłóg.

1909

K o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n i e .

REW OLW ERY i S T R Z E L B Y  poleca w  wielkim  w y 
borze N O W O  - O T W A R T Y  M A G A  
   Z Y N  B n O N I  -----------------

0 T r ł >  T T Y )  H H  Kijów, Kreszezatyl Na 45. C e n y  b e z
l r ^  O  p Y  1  w s p ó ł z a w o d n i c t w a .  Strzelny

pierw szorzędnych fabryk z poprzecz. 
ceok. G r i n o r a  C e o k a  s p r ę ż y n o w e  o d  2 8  r b .  O buwie m yśliw 
skie, ubranie nieprzemakalne. Naj- w  B #% dS ć  / n
rozmaitsze gry. Przyrządy rybackie. S w a
Przyrządzanie^ naboi proch, zw ycz. 4 rb. 50, bezdynm, 7 rb. 50 k. 268;

Epilepsya
bvla oddawna uważana za cho
robę trudną do zw alczenia, a na 
wet za nieuleczalną i każdy, sto
sowa! nie jedną metodę leczenia. 
Nie osiągnąw szy żadnego rezulta
tu za pomocą innych środków, 
należy stosować nasze Anti-Epi 
leptyczne proszki (D-ra R. W eila  
Epilepticon 1, a można się w krót
ce przekonać o ich doskonałem 
działaniu. Dr. med. Kamiński z 
Paryża w N° 28j,,Extrait du P ro
gres M ćdical" pisze: Epilepticoli 
D-ra W eila  wskazuje na wielki 
postęp .v racyonalnem  leczeniu 
epilepsyi, co jest tern ważniejsze, 
że liczba nerw ow o chorych i ep i
leptyków wzrasta z każdym ro
kiem. E p i le p t ic o n  D-ra W eila, 
ze względu na odpowiednią za
wartość substaneyi, działających 
antiseptycznie w  kiszkach oraz 
substaneyi, które uspakajają nerwy 
i odnawiajtt krew, jest stanowczo 
preparatem specyfitznym  przeciw 
Epilepsyi kurczom i chorobom 
nerwowym . Działanie szybkie, za
w sze jednakowe, przvtem nieszko
dliwe; preparat przyjemny w  u- 
życiu. Cena dużego pudełka 4 rb.

W vrób  wyłączny:

„Apteka ptio Łabędziem"
Frankfurt n/M.

Dostać można - w e wszystkich 
aptekach i większych składach 
aptecznych. 2675

P e n s y o n a t  V t y c h o v ? W E Z o -J (a u k o v y
«J"a d o r a s t a j ą c y c h  p a n ie n e k  (na w zór zagrań. Finóshing schoołs)

Heleny Słonińskiej Heleny Warmińskiej
(dypl. nauczycielki)

Angielka i Francuska w domu. 3347
L i c z b a  u c z e n n i c  o g r a n i c z o n a ;  o p ie k a  n a j t r o s k l i w s z a .

K r a k ó w , B a to re g o  2 2 , II p.

G e o m e tra  -  T a k s a t o r

Franciszek Gustaw Brodzki
Przyimuje roboty: m i e r n i c z e ,  r y s u n k o w e ,  s z a c o w a  

m e  m a j ą t k ó w  i t a k s a c y i  l a s u .
i '  Adres: Kijów, Puszkinska Nś tr a.
2) Adres: I>obrowieliczkówka, gub. chersoń. 

ImA ■  BH — —  — M N
3381

Kursy Pedagopzuo-Naukowe
Ż E Ń S K IE

Katolickiego Związku Kobiet Polskich
p o d  k ic ro w n icfc w e ti.  M A R Y I  S A D Z E W I C Z O W E J

1 ' w  W A R S Z A W IE : ul. Bracka t6, teł. 44 48. *-----  ■ ■ " —
K u r  & t rz e c h le tn i .

łW U fi 7  i 3 1 V 1 historyczno - literacki i 
ł f  Jf I I L I u 1 J  1 matematycz.-przyrodniczy

Rok szkolny od 15-go września do 15-go czerw ca. Opłata 150 rb. rocznie 
v ratach półrocznych. ZapU y przyjm uje kancelarya od dn. r-go września 

ii. st. od 1 0 -2  i od 5 -  7. Program  szczegółow y nabyć można w  księgarni 
I.. Idzikowskiego w  Kijowie. 3461

Ula k s z ta łc ą c y c h  s ię  w  W a r s z a w ie  p a n ie n ,

•"   miestekani a----------------
wraz z hygien:cznem utrzymaniem i opieką. W iadom ość w kance- 
taryi Katolickiego Zw iązku Kobiet Polskich. W A R S Z A W A , Brac
ka NI 16 od 5 —  7. Telefon 44-48. 3 T<52

Produkcya nasion

C h y  ż n i k i
■ -■ ■ ■■ właściciel A p o lło n  Ł o z iń s k i  — --------— -
Polecamy do siewu:

n  „Hors Concours44,
\ „S za m p a n k f, 
^ „W y s o k o lite w s k ą ".

Zam ów ienia przyjmują

Zdrojew ski i G rabow ski
Kijów, Prorezna Nq 3 .

G d zie  te ż  o g lą d a ć  m o ż n a  p ró b y  z ia r n .  3434
k . --------------------------------------------------------------------------------------------------J

W y ł ą c z n y  p r z e d s t a w i c i e l

A. Prokupek
w Kijowie

ul. Bezakowska w  pobliżu dw or
ca kolejow ego poleca ze składu 

znakomite:

O r y g i n a l n e  łyżeczkow e siew ni
ki M e l i c h a r a .  M ł o c a r n i e  ręcz
ne, konne, do oczyszczania ziar
na, do k o n i c z y n y  konne tarki, 
w ia ln i e  i ż m i j k i  t a l e r z y k o 
w e  oraz b r o n y .  K u l t y w a t o r y  
i p łu g i.  W jrów ki szwedzkie bez 
wstawek i gumek. S z w e d z k i e  
m o t o r y  n a f t o w e  , , F e n i x ” . 
A p a r a t y  m ł y ń s k i e ,  ż a r n a ,  

p r a s y  o le j . ,  s i e c z k a r n i e .

Ceny zniżone. W arunki przy
stępne. 3150

Majątek polski
od st. Jaroszenka 12 w. 270 morg. 
Ogród ow ocow y 30 morg. w  tem 10 
młodego, nowom urowany pałacyk, 
wodociąg, wanna, umywalki, water- 
klozety unitas. Zabudowania fo lw ar
ku, 25 koni, 30 krów. Ż y w y  i mar
twy inwentarz. Krasnoje, podoi. g. 
Czerem oszne St. M arczewski. 3337

2-ch uczni
na całkow ite utrzymanie w centr. 
miasta. Cena przystęp. Rejtarska 32 
m. 1. B. A. 3403

Szepetów ka
wołyń. gub. 2349

prenumeratę

„Dziennika Kijowskiego**
przyjmuje

p, Siaafe Kowalski.

W 5 o w a “ ‘S r “
średnich 

znajaca
gospodarstwo poszu

kuje zarządu domem luh gospodar
stwem. Można za mieszkanie. L i
stownie: Kijów, Bezakow ska 5 m. 3. 
Żm ijew ski dla W  11. 3532

Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKiEJ

L u b l i n ,  K r a k o w . - P r z e d m .  2 2 .
Poleca nauczycieli, nauczyc., franc., 
nieniki, freblanki, gospod. 615

P ł * 7 \ ł i l t 1 P  Pai'ienki, kompletne 
• ■ utrzym, korep., utrz.,
Konwers. franc., trosk, opieka i pian. 
W .-Podwalna ió  m. 9 od 4- 6. 3502

Ifarbow. każdą rzecz
Jedwabną wełnianą, płócienną 
lub bawełnianą na jaktbądż ko 
lor, łatwo może każdy u siebie 
w  domu, kto nabędzie .spec. za

grań. farbę w  Petersb. skł. apterzn. 
Kijów, K reszezatyk 43 lub filia Re 
żakowska 9. Cena jed. pac.z z opis. 
15 k. Zam iej. za zalicz, poczt. 3389

Biuro pracy" DobKra,Ma0ła':
Żytom ierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, 1 zemieśln 
i w szelką służbę domową. Przy biurze 
współm ieszkanie dla szukających pra 
cy  m łodych katoliczek p. n „Sch ro
nisko św. Jadwigi*. 1 7̂7+

Po s z u k .  m i e j s c a  ekonoma w du
żym maj. 23 lat prakt. w zorow . 

gospodar., posiada świadect, i reko
mend. p. Hornostajpol gub. kijów sk. 
A. Dulskiemu. 3550

0 . 1 .  i gabinet razem lub pojed., 
O c l lc L  eleganc. i w ygód, dow yn aj. 
Mata Podwalna 10 m. 9. 3555

S e k c y a  H o d o w a n a  przy P odol
skim T ow arzystw ie Rolniczem  po
daje do wiaoom ości panów w łaści 
c id : obór, że w  Chocim iu besarab- 
skiej gubernii mr się odbyć w ysta
wa rolnicza od 26 do 31 sierpnia r' 
b. sekcya otrzym ała zaproszenie o 
w zięcie udziału w  takowej, o czeni 
komunikuje panom hodowcom  Pre
zes Sekcyi Hodowlanej. 3552

Nauczyelelka-Freblanlca
przyjmuje panienki tgimnaz.) na pen- 
sye, a także formuje komplet dzieci 
do ogródka freblow skiego od 15.go 
sierpnia. Mała Podwalna 10 m. 9. 
W arunki umiarkowane. 3554

Handlowiec

Psy

rutyn., samotny nie 
zbyt m łody z ładnym 

charakf. pisma potrzebny do biura. 
W ynagrodź. 50 rb. mies. O ferty w 
jęz. poisk. i ros. pod adres.: Kijów, 
skrz. poczt- 86. 3553

dogi dwa do sprze
dania w  m. Bałanów- 
ee gub. podoi sk. p. 
Berszada. 3551

Jampo!-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego"
przyjmuje 358

p, ttlodzinisn Biesiefciarski.

N a u c z y c i e l k a  młoda rutyn. (pols. 
franc., muz., świadect.) pO:Z, pos. 
Adr. Krasilow, woł. g post.-rest. X. X.

3556

Dla uczących się

panien i dzieci
całk. utrzym., opieka, lekc. muz., kon. 
franc. Strzelecka 20 m. 10. 3557

PrakujTodpówTbuchaltera
dobrze znającego prowadzenie ksiąg. 
Zgłaszać się osobiście od ir  —  3 do 
biura „Schmidt Zabłocki" Bib.-B ul
w ar Ns 4. 3539

na mundurki.
S r a t t  1  arszyny.101 mm.
Dobre Gatunki.

Ceny nizkie.

E. Herse
4 Prorezna.

Redaktor odpowiedzialny:
S ta n is ła w  Z ie liń s k i. Drukarnia Polska w  Kijowie, ulica Kreszezatyk Nż 38. W ydawry: T o m a s z  M ic h a ło w s k i.  

A n to n i  C z e r w i ń s k i


